
Walka o prawa obywatelskie
w gettach miast amerykańskich
W gettach miast amerykań­

skich trwają wystąpienia
Murzynów i Portorykańczy-
ków, walczących o prawa oby­
watelskie. Napływające wia­
domości donoszą o dalszych
demonstracjach \v dzielnicy
murzyńskiej miast Seattle,
gdzie aresztowano 18 osób.
W Gary (Indiana) niezwłocz­
nie po zniesieniu godziny po­
licyjnej znowu .wybuchły za­
mieszki. Policja zatrzymała
230 demonstrantów. 6 osób ra­
niono.

W Jackson (Michigan) lud­
ność murzyńska wystawiła w

środę pikiety wokół ratusza,
w celu polepszenia warunków

Posiłki policji zostały wezwa­
ne przeciwko ludności murzyń- |
skiej w Peoria (Illinois). Kilka
osób zostało rannych. Areszto­
wano co najmniej 20 demon­
strantów w osiedlu przemysło­
wym Pittsburgh w stanie Ka­
lifornia. Od tygodnia trwają
wystąpienia w San Francisco.
Analogiczne doniesienia napły­
wają z niektórych miast w Ka­
rolinie północnej i Indianie.
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Budowa walcowni „slabing"
wzorem pracy partyjnej

(Inf. własna). Podsumowaniu osiągnięć uzyskanych w pracy partyjnej przy budo­
wie i uruchomieniu walcowni slabing w naszym kombinacie metalurgicznym
poświęcone było wczorajsze otwarte zebranie organizacji partyjnej budowniczych
Huty im. Lenina. Wzięli w nim udział m. in. sekretarz KW PZPR tow. Mie­
czysław Hebda, kierownik Wydziału Budownictwa i gospodarki Komunalnej KW
PZPR w Krakowie tow. Adam Lenczowski, I. sekretarz KD PZPR Nowa Huta tow.
Tadeusz Nowicki oraz I sekretarz KZ PZPR Huty im. Lenina tow. Tadeusz Wa­
chowski.

Jak donosi agencja CTK, pre- ści obronnej krajów
zydent CSRS, Ludvik Svoboda, Warszawskiego
wygłosił w czwartek wieczorem
przemówienie transmitowane
przez telewizję, poświęcone wy­
nikom zakończonych w Czernej
rozmów między członkami Biu­
ra Politycznego KC KPZR i
Prezydium KC KPCz.

Wyniki rozmów «- stwierdził

prezydent Svoboda — przynoszą
uspokojenie, które jest nieod­
zowne dla zrealizowania nasze­
go socjalistycznego programu.
Prezydent oświadczył, że dele­
gacja czechosłowacka nie ode­
szła w toku rozmów od swych
zasad polityki wewnętrznej i
zagranicznej, - które kierowni­
ctwo partyjne i państwowe pra­
gnie konsekwentnie wprowa­
dzać w życie i dla których —

jak stwierdził mówca — strona
radziecka wykazała zrozumie­
nie. Strona radziecka — powie­
dział prezydent — popiera pro­
gram działania KPCz i deklara­
cję programową rządu.

Nawiązując do stosunków w

łonie wspólnoty socjalistycznej,
prezydent Svoboda podkreślił
konieczność umacniania zdolno-

Układu
przeciwko e-

wentualnej napaści wrogów.
Wypowiedział się on również za

polepszeniem współpracy mię­
dzy krajami — członkami
RWPG.

Mówiąc o stosunkach czecho-
słowacko-radzieckich prezydent
ostrzegł wszystkich, którzy
chcieliby linię polityczną, wy­
tyczoną na styczniowym Ple­
num KC KPCz wykorzystać
przeciwko socjalizmowi i prze­
ciwko sojuszowi ze Związkiem
Radzieckim. Ludzie tacy — po­
wiedział prezydent — będą osa­
motnieni i nie znajdą poparcia
narodu. Stwierdził on, że każ­
dy, kto naruszyłby sojusz z

ZSRR i innymi krajami socja­
listycznymi. nie działałby w in­
teresie suwerenności Czechosło­
wacji, ani w interesie realiza­
cji socjalistycznego programu
CSRS.

W podzielonym święcie my.
Czechosłowacy, sami nie zdoła­
libyśmy niczego zdziałać — o -

świadczył w zakończeniu swego
przemówienia prezydent Svo-
boda.

Jutro rozpoczynało się
wielostronne

WIUSIMYA (FAF)

Agencja TASS opublikowała następujący tekst wspólne­
go komunikatu o spotkaniu
i Prezydium KC KPCz.

Biura Politycznego KC KPZR

ułgarski dzień w Sofii
Już piąty dzień trwają na go­

ścinnej ziemi bułgarskiej obcho­
dy 9 Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów. 1 sierpnia upłynął na

festiwalu pod znakiem przyjaźni
z młodzieżą i narodem Bułgarii.
Tego dnia odbyły się w Sofii
dziesiątki spotkań przedstawi­
cieli niemal wszystkich delega­
cji uczestniczących w 9 festiwa­
lu, z reprezentantami młodego
pokolenia miast i wsi Bułgarii.

W salach Domu Kongresowe­
go 1 sekretarz KC BPK, pre­
mier T. Żiwkow, spotkał się z

kierownikami delegacji zagra­
nicznych uczestniczących w fe­
stiwalu.

Na wielu estradach w Sofii,
w salach kinowych, koncerto­
wych i teatralnych produkowa­
ły się przybyłe z całej Bułgarii
najlepsze zespoły taneczne, mu­
zyczne, folklorystyczne oraz so­
liści. Ze specjalnymi koncerta­
mi, zadedykowanymi młodzie­
ży Bułgarii, wystąpiły zespoły
artystyczne młodzieży i studen­
tów wielu krajów świata.

„Dzień Bułgarii” zakończy!
się późnym wieczorem na sta­
dionie im. W. Lewskiego wiel­
kim spektaklem zatytułowa­
nym: „Bułgaria pracuje, tańczy
i śpiewa”. ■

„W dniach od 29 lipca do
1 sierpnia 1968 roku w Czer­
nej nad Cisą odbywało się
spotkanie Biura Politycznego
KC KPZR i Prezydium KC
KPCz”.

W spotkaniu wzięli udział:
ze strony KC KPZR — se­

kretarz generalny KC KPZR
L. Breżniew, członkowie Biu­
ra Politycznego KC KPZR —

A. Kosygin, K. Mazurów, A.
Pelsze, N. Podgórny, M. Su-
slow, A. Szelepin, P. Szelest,
G. Woronow; zastępcy człon­
ków Biura Politycznego KC

j KPZR — P. Dcmiczew, P. Ma-
j szerow; sekretarze KC KPZR
; — K. Kałuszew, B. Ponoma-
'

riew; ze strony KPCz — pier-
j wszy sekretarz KC KPCz A.

Dubczek, członkowie prezy-

dium KC KPCz — F. Barbi-
. rek, V. Bilak, O. Czernik, D.

Kołder, F. Kriegel, J. Piller,
E. Rigo, J. Smrkovski, J.
Szpaczek, O. Szvestka; zastęp­
cy członków Prezydium KC
KPCz — A. Kapek, J. Lenart,
B. Simon; przewodniczący Cen­
tralnej Komisji Kontrolno-

Rewizyjnej — N. Jakesz.
Ze strony czechosłowackiej

w spotkaniu brał udział pre­
zydent Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej L.
Svoboda.

W toku spotkania dokona­
no szerokiej partyjnej wy­
miany poglądów w sprawach
interesujących obie strony. U-
czestnicy spotkania wymienili
szczegółowe informacje o sy­
tuacji w swoich krajach.

Spotkanie Biura Politycz­
nego KC KPZR i Prezydium
KC KPCz przebiegało w at­
mosferze całkowitej otwarto­
ści, szczerości i wzajemnego
zrozumienia i miało na celu
szukanie dróg dalszego rozwi­
jania i umacniania tradycyj­
nych stosunków przyjaźni
między naszymi partiami i
narodami, opartych na zasa­
dach marksizmu-leninizmu i

proletariackiego internacjona­
lizmu. W toku rozmów obyd­
wie delegacje za wspólną zgo­
dą postanowiły zwrócić się
do komitetów centralnych ko­
munistycznych i robotniczych
partii Bułgarii, NRD, Polski
i Węgier z propozycją prze­
prowadzenia wielostronnego
partyjnego spotkania. Wymie­
nione bratnie partie zgodziły
się z tą propozycją.

Spotkanie przedstawicieli
BPK, KPCz, KPZR, PZPR,
SED, i WSPR, odbędzie się
3 sierpnia br. w Bratysławie”.

Polskie święto
w Etiopii
ADDIS ABEBA (PAP)

W związku ze świętem od­
rodzenia PRL w prasie etiop­
skiej ukazało się. kilkanaście
artykułów o Polsce i o stosun­
kach między obu krajami. W
Addis Abebie wyświetlano
polskie filmy krótkometrażo-
we; telewizja i radio nadały
programy okolicznościowe
naszym kraju.

Skradziono plany
rakiety lotniczej

LONDYN (PAP)
Jak donoszą agencje zachod­

nie, powołując się na. poin­
formowane koła brytyjskie, w

Wickford, we wschodniej An­
glii, skradziono samochód, w

którym znajdowały się plany
budowy rakiety lotniczej „po­
wietrze — ziemia” typu „Mar-
tel”. Kradzież nastąpiła przed
dwoma tygodniami. Do tej po­
ry specjaliści ze Scotland
Yardu prowadzą poszukiwa­
nia, jednak bez rezultatów.

1 bm. z okazji 24 rocznicy Powstania Warszawskiego zostały zaciągnięte warty honorowe
w miejscach upamiętnionych walką i męczeństwem. Na zdjęciu: warta honorowa przy Pły­

cie Desantowej na Czerniakowie. CAF — Langda — Telefoto

przybyło do południowego Wietnami
Patrioci południowo-wiet-

namscy nadal atakują pozycje
wojsk USA i reżimu sajgoń-
skiego. Jak podaje sajgoński
korespondent Agencji France
Presse, partyzanci w ciągu
czwartku sześciokrotnie ata­
kowali pozycje wojsk sajgoń-
skich w pobliżu stolicy połu-
dniowowietnamskiej. Ostrze­
lano z miotaczy min sztab 25
dywizji piechoty tych wojsk
w Duc Hoa oraz stanowiska

rejonie

USA'

swych

wojsk sajgońskich w

Haun Gia. .

Dowództwo armii
zwiększa liczebność
wojsk w południowym Wiet­
namie. Do bazy amerykań­
skiej w Da Nang, która osta­
tnio jest bez przerwy atako­
wana przez partyzantów, prze­
rzucono posiłki ze Stanów

Zjednoczonych w liczbie 4 tys.
żołnierzy.

Szczyt robót żniwnych

Wśród wczasowiczów prze­
bywających w okolicy Mo­
rąga wielką sensację wzbu­
dza łódź Wikingów. Kilku
pomysłowych, młodych mie­
szkańców Morąga zbudowa
lo ją
słem”.
stroje,
wakacje, wznosząc na ma­
łej wysepce na jeziorze Na-
rio całą wikingowską osadę.
Na zdjęciu: łódź Wikingów

na jeziorze Narie.

CAF — Moroz

„własnym przemy-
Ubrani w stosowne

spe.dzaja na wodzie

(INF. WŁ.) Po kilkunasto-
dniowym okresie deszczów,
nareszcie od trzech dni świe­
ci słońce, co umożliwiło rol­
nikom wznowienie prac przy
żniwach. Trwają one od wcze­
snego świtu do późnego zmro­
ku. Chłopi zajęci są głównie
koszeniem resztek stojącego
w polu żyta, oraz pszenicy,
jęczmienia i owsa. Najbar­
dziej zaawansowane żniwa są
w powiatach Dąbrowa Tar­
nowska, Brzesko, Miechów i
w pow. krakowskim. Nato-

miast w rejonach górskich,
jak co roku sprzęt zbóż jest
znacznie opóźniony. Żyto w

tych rejonach skoszone zosta­
ło dopiero w połowie, nato­
miast sprzęt owsa i niewiel­
kich ilości uprawianej tam

pszenicy dopiero się rozpoczął.
Zbiory tegoroczne według

wstępnych, orientacyjnych da­
nych, zapowiadają się na ogół
nieźle, lecz w niektórych rejo­
nach województwa obserwuje
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

JAKA BĘDZIE POGODA ?
Polska znajduje się w zasięgu słabego u-

kładu wyżowego. Pogodnie, lub niewielkie
zachmurzenie. Temperatura najwyższa w

dzień ok. 23 st. na Podhalu i 25 do 27 st. na

pozostałym obszarze województwa. Wiatry
słabe, zmienne. (jo) „

Wskazano iż doświadcze­
nia w pracy partyjnej przy
budowie slabingu winny
być upowszechnione i wyko­
rzystane w III etapie budo­
wy Huty im. Lenina. Wal­
cownia była jednym z frag­
mentów tego procesu inwes­
tycyjnego. Obecnie pierwszo­
planowym zadaniem budow­
niczych kombinatu jest jak
najszybsze ukończenie robót
przy budowie walcowni taśm
oraz zakładów przetwórstwa
hutniczego w Bochni, które
staną się filią podkrakows­
kiego kombinatu. Dorobek
pracy partyjnej ze slabinga
winien być pomocny w skra­
caniu cykli inwestycyjnych i
usprawnianiu robót budo­
wlano-montażowych, co jest

jednym z głównych wskazań
tez na V Zjazd PZPR.

Przy budowie i uruchomieniu
walcowni slabing stosowane

były atrakcyjne formy pracy
politycznej. Organizacje par­
tyjne generalnego wykonawcy,
przedsiębiorstw specjalistycz­
nych zaangażowanych w bu­
dowę oraz użytkownika miały

decydujący głos w zakresie ko­
ordynacji robót; usuwały pię­
trzące się trudności i szeroko
stosowały pracę ideowo-wycho-
wawczą. Organizacja partyjna
budowniczych Huty im Lenina
odbywała egzekutywy na placu
robót — odbywały się też

wspólne posiedzenia egzekutyw
wszystkich przedsiębiorstw bu­
dujących walcownię, włączyły
się w to organizacje związko­
we, dzięki czemu można było
podejmować mobilizujące zo­
bowiązania produkcyjne. Były
one konsekwentnie realizowane
o czym świadczy fakt urucho­
mienia walcowni na 3 miesią­
ce i 5 dni przed terminem. Po­
mocną w tej pracy była komi­
sja koordynacyjna działająca
przy KD PZPR Nowa Huta.
Praca ta zainicjowana przy
budowie aglomerowni, pomogła
w uruchomieniu wielkiego pie­
ca nr 5 — a sukcesem zakoń­
czyła się na budowie walcow­
ni slabing. Pozwoliło to
scementować kolektyw robotni-
czo-inżynierski dzięki czemu

walcownia slabing otrzyma­
ła tytuł: „Budowy Pracy So­
cjalistycznej”.

Właściwa atmosfera wytwo-

rzona w wyniku pracy partyj­
nej zaktywizowała politycznie
i społecznie szeregi budowla­
nych. Zgłosili oni akces wstą­
pienia w szeregi PZPK. Nowe

legitymacje partyjne otrzymali
w czasie zebrania z rąk tow.

Mieczysława Hebdy. Podzięko­
wał on równocześnie budowla­
nym za sukces uzyskany w

realizacji najważniejszych in­
westycji metalurgicznych w

kraju, wskazał również, że do­
robek ten winien być szeroko
popularyzowany i upowszech­
niony na wszystkich placach
budowy. Wykorzystane to win­
no być również w dyskusji
przedzjazdowej tym bardziej,

że krakowska wojewódzka or­
ganizacja partyjna jest już do
niej przygotowana. Tow. M.
Hebda omówił rolę i zadania
członka partii.

Odbyło się też wręczenie
odznaczeń państwowych nada­
nych uchwałą Rady Państwa
za osiągnięcia przy budowie
walcowni slabing. Krzyż

Kawalerski Orderu Odrodzenia
Polski otrzymał inż. Zygmunt
Zacharski — nadano 5 złotych,
5 srebrnych i 1 brązowy Krzyż
Zasługi. (J. Tom.)

Pozdrowienia KC PZPR

dla Zjazdu
KP Ekwadoru

WARSZAWA (PAP)
Komitet Centralny PZPR

przesłał depeszę z serdecz­
nymi pozdrowieniami do VIII
Zjazdu Komunistycznej Partii
Ekwadoru, który w dniu 1
sierpnia br. rozpoczął swoje
cbrady.

Amerykańskie stalownie

podnoszq ceny

NOWY JORK
Amerykańskie stalownie po­

stanowiły podwyższyć ceny nie­
których produkowanych arty­
kułów, zasłaniając się wzros­
tem kosztów w związku z za­
warciem nowej umowy zbioro­
wej z pracownikami przemysłu
stalowego, która przewiduje
zwyżkę płac.

Rezygnacja z roszczeń
wobec koncernu Kruppa
BONN, LONDYN (PAP)

Wielka Brytania jako pierw­
szy kraj spośród trzech mo­
carstw zachodnich formalnie
anulowała obowiązujące wciąż
jeszcze zarządzenie o dekar-
telizacji koncernu Kruppa. W
roku 1953 państwa zachodnie

zobowiązały Kruppa do sprze­
daży części swych posiadło­
ści. Zarządzenie to nigdy nie

zostało wykonane, ponieważ
nie znalazł się odpowiedni
nabywca. Z roku na rok prze­
dłużany był termin wyznacza­
ny Kruppowi do sprzedaży
części mienia w przemyśle
górniczym i hutniczym.

Rządy USA i Francji po­
informowały Bonn, że też

zgodzą się na anulowanie te­
go zarządzenia.

Przed V Zjazdem Partii

Pierwsze wnioski,
nowe inicjatywy

Przedzjazdowa dyskusja nabiera rozmachu, zwłaszcza
w dużych przedsiębiorstwach przemysłowych, gdzie or­
ganizacje partyjne odnotowują już pierwsze konkretne
wnioski. Obecny okres ożywienia politycznego sprzyja
również nowym interesującym inicjatywom. Komitety
Zakładowe partii sygnalizują też zwiększony napływ kan­
dydatów na członków PZPR. Oto kolejne meldunki na­
szych reporterów.

WOKÓŁ TEZ WJAZDOWYCH
W Zakładach Budowy Maszyn i Aparatury im. St. Szad­

kowskiego w Krakowie, dotychczasowa dyskusja nad teza­
mi Komitetu Centralnego ogniskuje się głównie wokół pro­
blematyki eksportu inwestycji i zagadnień socjalno-byto­
wych. Towarzysze z zasłużonego krakowskiego zakładu, jak
również bezpartyjni zgłosili dotychczas — informuje nas II
sekretarz KZ tow. Steran Gędźba — około 200 najróżnorod­
niejszych wniosków. Rejestruje je specjalnie powołana ko­
misja.

Zadania przemysłu spożywczego wynikające z perspektyw
rozwoju rolnictwa, głównie hodowli — oto zasadniczy motyw
dyskusji w Zakładach Mięsnych w Krakowie.

— Nie w każdej gromadzie — mówił tow. Jan Buła jeden
ze starszych stażem pracowników Zakładów Mięsnych —

jest zootechnik. Musimy zastanowić się nad możliwościami
i formami zawiązania ściślejszego kontaktu z chłopami —

producentami zwłaszcza jeśli chodzi o poradnictwo oraz ży­
wienie bydła i trzody chlewnej.

RÓŻNE FORMY POPULARYZACJI

Popularyzując tak samą treść tez Komitetu Centralnego,
jak i dyskusję, zakładowe organizacje partyjne sięgają po
różnorodne formy działania. W kopalni węgla „Janina” w

Libiążu w poszczególnych oddziałach utworzono specjalne
punkty konsultacyjne. (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Inauguracja żeglugi
PARYŻ (PAP)

W czwartek z miasta Thion-
ville leżącego nad Mozą wyru­
szyła do Polski barka Żeglugi
Bydgoskiej. Rejs ten inauguruje
żeglugę śródlądową między Pol­
ską a Francją.

Jadwiga Smosarska

w Warszawie

Do Warszawy przyjechała w

czwartek Jadwiga Smosarska,
słynna gwiazda filmowa okresu
międzywojennego. Artystka
przybyła do kraju wraz z mę­
żem inż. Zygmuntem Protas-
sewiczem. Goście przebywać
będą około 2 miesięcy.

Po 26-ciu latach

targi jesienne w Budapeszcie
BUDAPESZT (PAP)

Po 26-letniej przerwie w roku
bieżącym wznowione zostaną w

Budapeszcie targi jesienne. Bę­
dą one trwać od 6 do 16 wrześ­
nia. Na targach zostanie zade-

monstrowany szeroki asorty­
ment towarów rynkowych, w

celu wzajemnego poznania po­
trzeb i możliwości produkcyj­
nych przez przemysł i handel
oraz konsumentów.

Rumuńska kooperacja
z innymi krajami

BUKARESZT (PAP)
W Bukareszcie podano do

wiadomości, iż w ostatnim o-

kresie przedsiębiorstwa ru­
muńskie zawarły szereg umów
kooperacyjnych w różnych
dziedzinach życia 'gospodar­
czego z krajami rozwijającymi
się.

. M. in. w. Bukareszcie przed­
siębiorstwo „Industrialexport”
zawarło umowę z Minister­
stwem Bogactw Naturalnych
Iranu w sprawie zalesienia ol­
brzymich połaci nieużytków..
Fachowcy zorganizują rów­
nież służbę leśną oraz plan

eksploatacji powstających te­
renów leśnych.

Ta sama centrala zawarła
także umowę z cejlońską fir­
mą „Ceylon Plywoods Corpo­
ration”. Zgodnie i tą umową,
strona rumuńska wybuduje na

Cejlonie kombinat przerobu
drewna, wyposażony w ru­
muńskie urządzenia przetwór­
cze i maszyny. Umowa prze­
widuje pomoc rumuńskich fa­
chowców przy uruchomieniu
obiektu i wyszkoleniu załogi,
jak również pomoc technicz­
ną, łącznie z dostawą odpo­
wiednich maszyn i urządzeń.

W Kostaryce nastąpił wybuch wulkanu El Arenal. Według ostatnich doniesień zginęło 70
osób. Na zdjęciu: drużyna ratownicza niesie ciało jednej z ofiar wulkanu. Z prawej strony
widoczna chmura pyłu wulkanicznego wciąż unosząca się nad okolicą.

CAF — AP — Telefoto

W SKRÓCIE
Z KRAJU

SPRAWNIE przebiegają tego­
roczne dostawy — ponad 709
tys. ton dla Polski zboża ra­
dzieckiego. Obecnie pozostały do
odbioru z ZSRR ostatnie tran­
sporty zboża — ok. 20 tys. ton-

PO 2-tygodniowym pobycie w

ZSRR powróciła do kraju 53-
osobowa delegacja polskich or­
ganizacji — ZMW. ZMS i ZSP.
Delegacja brała udział w mło­
dzieżowym obozie przyjaźni pol­
sko-radzieckiej zorganizowanym
w Iwanowie pod Moskwą.

Z USŁUG kolei elektrycznej
Gdańsk — Gdynia korzysta co­
dziennie ponad 250 tys. pasaże­
rów. W lipcu minęło 15 lat od
jej uruchomienia.

W CHŁODNIACH trwa obec­
nie mrożenie owoców i warzyw
przeznaczonych na sezon zimo-
wo-wiosenny. Zakończono już
mrożenie truskawek oraz w

większości, czarnych jagód i
malin. Obecnie przeznacza się
na mrożonki przede wszystkim
wiśnie, czarne i czerwone po­
rzeczki oraz zielony groszek-

STOCZNIA Gdańska im. Le­
nina weźmie udział w wielkiej
międzynarodowej wystawie ry­
backiej w Leningradzie „Inryb-
prom 68”, która odbędzie się w

dniach od 6 do 20 sierpnia br.
W NOWO wybudowanych Za­

kładach Stolarki Budowlanej
we Włoszowej rozpoczęto roz­
ruch produkcyjny. Zakład wy-

twarza drzwi i okna dla po­
trzeb budownictwa mieszkanio­
wego. Do końca br. dostarczy
ok. 150 tys- m. kwadr, stolarki
budowlanej.

NA ZAPROSZENIE ZG Związ­
ku Zaw. Pracowników Gospo­
darki Komunalnej i Przemysłu
Terenowego przybyła do Polski
3-osobowa delegacja japońskich
związków zawodowych.

WARSZAWSCY naukowcy z

instytutów: Organizacji i Me­
chanizacji Budownictwa oraz

Techniki Budowlanej opraco­
wali receptę na ułatwienie i u-

sprawnienie prac tynkarskich
przez stosowanie nowego rodza­
ju tynku, wyrabianego z gipsu.

W BIEŻ, półroczu dostawy
materiałów torlenowych wzro­
sną przeszło dwukrotnie, w

przyszłym zaś roku przemysł
wełniany dostarczy zakładom
odzieżowym i do sprzedaży me­
trażowej ponad 2,2 min m. ma-

teriałów ubraniowych, kostiu­
mowych, sukienkowych i po­
kryciowych z domieszką torle-
nu.

Z ZAGRANICY
NA PÓŁWYSPIE Kamczackim

zanotowano w czwartek kilka
podziemnych wstrząsów. Ich
natężenie wynosiło 4,5 stopnia
w skali 12-stopniowej. Epicen­
trum wstrząsów znajdowało się
na Oceanie Spokojnym o 79
km od Pietropawłowska.

W CZWARTEK przed połud­
niem przybył z krótką wizytą
do Bonn włoski minister spraw
zagranicznych Giuseppe Medici.
Omawiane są sprawy wspólne­
go rynku oraz układu o nieroz­
przestrzenianiu broni nuklear­
nej, który w najbliższych
dniach zostanie podpisany przez
Włochy.

PRZEBYWAJĄCY w Londy­
nie z nieoficjalną wizytą pre-

zydent Pakistanu, Ayub Khan,
konferował w środę z premie­
rem Wilsonem, omawiając m

in. sytuację na Bliskim Wscho­
dzie, sprawę Nigerii, program
pomocy brytyjskiej dla Paki­
stanu oraz problem Common-
wealthu.

INDIA spodziewa się wypro­
dukować w roku rolniczym
1968—69 sto dwa min ton ziar­
na i po raz pierwszy po okre­
sie katastrofalnej suszy 1965—66
wygrać na froncie żywnościo­
wym wyścig z przyrostem na­
turalnym.

ZYSKI brytyjskich koncernów
przemysłowych wzrosły w bie­
żącym roku
lipcem 1967
nosi o tym
ciał Times”,
cja ta, będąca wynikiem ostat­
nich posunięć rządu łącznie z

dewaluacją funta szterlinga, u-

trzymuje się nadal.

w porównaniu z

r. o 14,4 proc, do-
dziennik „Finan-

dodając, że tenden-
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Wbrew hasłom festiwalu

Filia ustaszowskiej
centrali w Austrii

(OD STAŁEGO KORESPON­
DENTA P. A. INTERPRESS

W WIEDNIU)
Na niedawnym procesie w

Belgradzie terrorysty usta-

szowskiego Ivana Jelica wy­
szło na jaw, iż w okolicach
austriackiego miasta Dorn-
birn (Voralberg) ustaszowcy
urządzali ćwiczenia dywer-
santów. Jelic przeniósł się w

październiku ub. r. z NRF do
Austrii i pracował w jednym
z zakładów przemysłowych w

Dornbirn.

Do faktów ujawnionych na

procesie ustosunkował się
szef bezpieczeństwa kraju
Yoralberg dr Sternbach. U-
waźa on, że filia ustaszow-
skiej centrali w NRF Dorn­
birn była jednoosobowa. Wła­
ściwi inspiratorzy — zdaniem
Sterribacha — przebywają w

NRF w Carlsruhe i Friedrich-
shafen skąd pociągają za

sznur. Jelic mieszkał poprze­
dnio właśnie w Friedrićhsha-
fen. Dr Sternbach nie wyklu­
cza możliwości, że Jugosło­
wiańskie koła imigracyjne u-

rządzały wycieczki do Voral-

bergu w lasy koło Dornbirn.
Brak jednak dowodów, iż pro­
wadzono tam ćwiczenia z rzu­
caniem bomb itp. Przypom­
niał on, że w marcu br. miały
miejsce w Grazu i Klagenfur­
cie dwa zamachy bombowe w

tym na konsulat jugosłowiań­
ski, których sprawców nie
wykryto. Dr Sternbach wysu­
nął propozycję porównania
wyników ekspertyz zama­
chów na terenie Austrii i Ju­
gosławii. Przypuszcza on, że
takie badania porównawcze
mogą przyczynić się do usta­
lenia sprawców zamachów na

terenie Austrii i ich moco­
dawców.

Tak więc obok tzw. komi­
tetu wyzwolenia południo­
wego Tyrolu jeszcze jedna or­
ganizacja terrorystyczna in­
spirowana z NRF: nacjonaliś­
ci spod znaku Ustaszy — usi­
łują wykorzystać teren neu­
tralnej Austrii dla swojej
podziemnej roboty. Władze
bezpieczeństwa Voralbergu
zapowiedziały wzmożone śle­
dzenie wszelkich nici prowa­
dzących z Friedriclishafen do
Dornbirn. (Interpress).

Arguedas zgadza się
powrócić do Boliwii

LONDYN (PAP)
Ambasada Boliwii w W.

Brytanii podała do wiadomo­
ści, że były boliwijski mini­
ster spraw wewnętrznych An­
tonio Arguedas zgodził się po­
wrócić w ciągu najbliższych
dni do kraju.

Arguedas w środę odbył
rozmowę z ambasadorem Bo­
liwii, Calvo, który przekazał
mu list prezydenta Barrien-
tosa. Wzywa on Arguedasa
do powrotu i stawienia się

przed sądem oraz gwarantu­
je mu wszystkie prawa oby­
watelskie. Arguedas — jak
stwierdza w oficjalnym o-

świadczeniu ambasada — zgo­
dził się na tę propozycję.

Jak wiadomo, były minister
Arguedas opuścił w dniu
19 lipca br. Boliwię i udał się
do Chile, gdzie uzyskał azyl
polityczny. Władze boliwijskie
zarzucają mu przyczynienie
się do opublikowania pamięt­
nika „Che” Guevary.

Papierosy i benzyna
podrożały we Francji.

PARYŻ (PAP)

Francuscy konsumenci znów
zostali uderzeni po kieszeni.
Z dniem 1 sierpnia obowią­
zują we Francji nowe pod­
wyższone ceny papierosów i
wyrobów tytoniowych oraz

paliwa do samochodów.

Papierosy podrożały prze­
ciętnie o 10 proc, tak na

przykład popularne papierosy
„Gauloises bleues” kosztują
obecnie 1,50 franka za paczkę,
zamiast 1,35 fr. Bardzo dro­
gie są , obecnie papierosy

amerykańskie. Za paczkę
„Kentów” płaci się teraz 3.10
fr., a za paczkę „Cameli” —

2,90 fr. (1 dolar równa się
mniej więcej 5 frankom).

Benzyna zwykła podskoczy­
ła o 3 centimy na litrze, a

„Super” — o 2. Francuscy
automobiliści tankując pali­
wo płacą obecnie za litr zwy­
kłej benzyny — 99 centimów,
a za gatunki wysokooktanowe
— 1,05 fr. Jest to już druga
podwyżka cen paliwa samo­
chodowego, dokonana w o-

statnim czasie.
------------------------------- - -- -- -- —masnB

...a w Czechosłowacji żywność
i artykuły przemysłowe

PRAGA (PAP)
Jak podaje agencja CTK, z

dniem 1 sierpnia br. w Cze­
chosłowacji wprowadza się
zmiany cen detalicznych na

niektóre rodzaje towarów.
W stosunku rocznym ceny

detaliczne podwyższa się łą­
cznie w przybliżeniu o 484,7
min koron, w tym na artyku­
ły żywnościowe o 307,7 min
koron, na inne towary pow­
szechnego użytku — o 41 min
koron 1 na artykuły przemy­

słowe — o 136 min koron.
Z drugiej strony zniżka cen

detalicznych na niektóre ar­
tykuły wyniesie 54,7 min ko­
ron, tak że podwyżka cen wy­
niesie praktycznie 430 min
koron w skali rocznej.

Z depeszy CTK, wynika, że
zmiana cen detalicznych do­
tyczy tych artykułów, przy
których dotychczas Istniejąca
różnica między ceną produk­
cji a ceną detaliczną subsy­
diowana była przez państwo.

Młodzież z NRF kolportowała

agresywne w tonie i treści broszury
Sprawozdawcy

red. J. Sykun i
nowski donoszą:

— Członkowie

SOFIA (PAP)
PAP red.

T. Wierzba-

organizacji
młodzieżowych wchodzących
w skład delegacji z ramienia
„bundes jugendring” finanso­
wanego przez rząd boński,
rozpowszechnili na 9 festiwa­
lu w Sofii materiały propa­
gandowe skierowane przeciw­
ko NRD, jak również Polsce,
ZSRR i CSRS. Rozkolporto­
wana została mianowicie,
wwieziona nielegalnie do
Bułgarii broszura w kilku ję­
zykach zatytułowana: „Mło­
da generacja NRF”. Na pier­
wszy rzut oka broszura spra­
wia wrażenie zwykłego infor-

macyjnego materiału festi­
walowego. Jednakże po bliż­
szym jej zbadaniu okazuje się,
że stwierdza się tam, jakoby
organizacja NRD „Wolnej
młodzieży Niemiec” miała ta­
ki sam status i charakter jak
hitlerjugend. Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną okre­
śla się w broszurze mianem
„środkowych Niemiec” w żar­
gonie politycznym bońskich
odwetowców i militarystów.
Ziemie Zachodnie Polski Lu­
dowej i nadbałtyckie okręgi
Związku Radzieckiego nazy­
wane są w tej prowokacyj­
nej broszurze „niemieckimi
terenami wschodnimi”.

Oczywiście w broszurze
„Młoda generacja NRF” nie
wspomina się ani słowem o

odradzaniu się faszyzmu w

Niemczech zachodnich, o re-

militaryzacji, ani też o roz­
wijających się w NRF siłach
młodzieży demokratycznej,
które podjęły i kontynuują
walkę z reakcją.

Rozkolportowanie tej agre­
sywnej w treści i tonie bro­
szury wywołało głębokie obu­
rzenie uczestników 9 Festiwa­
lu Młodzieży i Studentów,
obchodzonego pod hasłami so­
lidarności, przyjaźni i pokoju.

Już poprzedniego dnia przed
rozpowszechnieniem omawia­
nej broszury korespondenci
zachodnioniemieccv wiedzieli
o jej istnieniu oraz o tym, że
zostanie ona rozkolportowa­
na.

PRZED V ZJAZDEM PARTII
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wywieszone zostały tzw.

skrzynki pytań. W Zakładach
im. Szadkowskiego aktywiści
partyjni przeprowadzili ok.
170 rozmów indywidualnych

z bezpartyjnymi współtowa­
rzyszami pracy. W Zakładach
Mięsnych dla takich rozmów
utworzono 8 komisji do któ­
rych powołano najlepszych
aktywistów partyjnych.

W TROSCE
O MECHANIZACJĘ

ROLNICTWA

Tezy Komitetu Centralnego
odnoszące się do zadań stoją­
cych przed wsią szczególnie
mocno akcentują rozwój or­
ganizacji kółek rolniczych. W
tym kontekście kolektyw Wo­
jewódzkiego Zjednoczenia
Przedsiębiorstw Mechanizacji
Rolnictwa wystąpił z intere­
sującą, nowatorską propozy­
cją. Poszczególne POM-y za­
wierać będą z kółkami rolni­
czymi stałe umowy zobowią­
zujące pracowników POM do
systematycznej opieki nad
sprzętem rolniczym i wykony­
wania pełnych przeglądów
technicznych. Dotychczas

POM-y spieszyły z pomocą na

wezwanie, w zasadzie prze­
prowadzając doraźne remon­
ty. Nie były zobowiązane do
stałej opieki nad sprzętem.
Nowe umowy zawarte zostaną
ze wszystkimi kółkami w wo­
jewództwie i to w okresie do
końca października br. Rów­
nocześnie Woj. Zjednoczenie
Przedsiębiorstw Mechanizacji
Rolnictwa organizuje dwa no­
we remontowe zakłady spe­
cjalizacyjne w Jawiszowicach

Kleczy Dolnej.i

NOWI KANDYDACI
Niemal w każdym przedsię­

biorstwie w ostatnim okresie
notuje się zwiększony napływ
nowych kandydatów do par­
tii. W Zakładach Opakowań
Blaszanych „Artigraph” w

Krakowie deklaracje kandy­
dackie wypełniło 8 pracowni­
ków. U „Szadkowskiego” w

poczet kandydatów przyjęto
w ostatnich dniach tow. tow.
Stanisława Kowalczyka, Je­
rzego Więcława i Józefa Bo­
rowskiego. Zwiększyły się sze­
regi kandydatów w zakładach
rejonu chrzanowsko-jawo-
rznickiego.

Na zielonym rynku
(INF. WŁ.) Na dostawy wcze- twach. Oby zostały uwieńczone

snyoh jabłek nie możemy na-

rsekać, są nawet kłopoty ze

zbytem owoców n gatunkiu Pod
dostatkiem także jest śliwek.
Pokazały się ostatnio w dużych’
ilościach renklody „ulena” i
śliwki - jero-zolimki. Spółdziel­
czość ogrodnicza i GS-y liczą
się w tym roku ze skupem śliw
w wysokości około 30 tys. ton.
Jest
proc,
wym
śliw
większa niż podaż ubiegłorocz­
na. Już dziś zarysowują się pe­
wne kłopoty z odbiorem całej
śliwkowej masy towarowej.
Trwają poszukiwania kontra­
hentów w innych wojewódz-

to wprawdzie ilość o 30
mniejsza niż w rekordo-
pod względem urodzaju

roku 1966, ale znacznie

powodzeniem.
Nie najlepiej natomiast wy­

glądają stragany i sklepy han­
dlujące warzywami. Ciągle brak

kapusty, kalafiorów, a po ską­
pe ilości pomidorów z importu
ustawiają się kolejki.

Można natomiast liczyć na ry-
ohłą poprawę zaopatrzenia w o-

górki, mimo, że rok nie jest dla
ogórkowych upraw najlepszy.
Sporo ogórków zmarnowało się
podczas lipcowych deszczów. Je­
śli obecna słoneczna pogoda na­
dal się utrzyma, to mniej wię­
cej z początkiem drugiej deka­
dy sierpnia powinny napływać
w większej ilości pomidory,
przede wszystkim z wielkich u-

praw w powiatach Dąbrowa
Tarnowska i Proszowice. (cm)

nauczyciel fizyki XIII Liceum Ogólnokształcącego
im. Bohaterów Westerplatte w Krakowie,

zmarl w dniu 30 lipca 1968 r.

W Zmarłym tracimy zasłużonego pedagoga, najlepszego
kolegę, a młodzież oddanego wychowawcę i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 sierpnia, o godzi­
nie 14.30, na cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA, GRONO NAUCZYCIELSKIE,
PRACOWNICY ADMINISTRACJI i MŁODZIEŻ

XIII LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO

Mgr MARIAN DOROTA

W rolnictwie NRD
rozszerzenie

spółdzielczości
BERLIN (PAP)

Jak donosi ADN, Rada Mini­
strów NRD uchwaliła jednolite
i kompleksowe plany rozwoju
i reorganizacji rolnictwa i całej
gospodarki aprowizacyjnej.
Przewidziane w tym planie po­
sunięcia na rok 1969/70 zmie­
rzają do jednolitego ukształto­
wania tych ważnych gałęzi go­
spodarki narodowej w ramach
ogólnego systemu ekonomiczne­
go socjalizmu. Reorganizacja
ta przewiduje m. in. rozszerze­
nie spółdzielczości i większą
odpowiedzialność organów tere­
nowych.

18035278

XXVIII Rajd Polski wystartował
Wczoraj na krakowskim lotnisku rozpoczął się pierwszy

akt tegorocznego XXVIII Międzynarodowego Rajdu Polski.
Wyścig po obwodzie zamkniętym zgromadził na byłym lot­
nisku w Czyżynach wielu zwolenników tej trudnej spor­
towej dyscypliny. Próba szybkości po obwodzie zamknię­
tym na dystansie około 16 km była interesująca i pokaza-

.

’ ' ”i ' i uczestnicy rajdu na nadzwy-ła wycinek walki jaką stoczą
czaj trudnej trasie.

W walce non-stop na dy­
stansie 3043 km zawodnicy
będą mieli do pokonania 18
odcinków specjalnych, dwie
próby szybkości górskiej o łą­
cznej długości 12 km, i jeszcze
jedną próbę szybkości w ob­
wodzie zamkniętym na dy­
stansie 62 km. To pobieżne
przedstawienie cyfr ma swą
wymowę. Rajd ukończą na

pewno tylko najlepsi i naj­
bardziej doświadczeni kie­
rowcy. W tej wielkiej sporto­
wej imprezie są tylko nielicz­
ni zdecydowani faworyci.

Wczorajsza próba szybkości
wykazała że do premiowanych
lokat jest kilku zawodników
w poszczególnych grupach.
Mamy tu na myśli mistrza
Europy Sobiesława Zasadę,
Krzysztofa Komornickiego,
Antoniego Weinera z zawod­
ników polskich, oraz doskona­
le przygotowany zespół fabry­
czny Czechosłowacji który na

Skodach 1000 dał pokaz wyso­
kich umiejętności technicz­
nych.

Powróćmy jednak do oceny
próby szybkości. Najbardziej
interesujące zmagania oglą­
daliśmy w klasie 2 Grupa
I—II klasa do 1150 cm3 i kla­
sie 3 — Grupa I—II do 1500
cm’. W pierwszej Wymienionej

klasie zawodnicy czechosło­
waccy od startu do mety pę­
dzili niezagrożeni i między
sobą rozstrzygnęli pojedynek
o lokaty.

W drugiej klasie podziwia­
liśmy nadzwyczaj dynamiczną
i brawurową jazdę Krzysztofa
Komornickiego na Renault, mi­
mo że kilku jego konkurentów
miało wozy wysokiej klasy.
To samo można powiedzieć o

grupie wozów najmocniej­
szych. Popisową i nienaganną
technicznie jazdę zademon­
strował mistrz Europy Sobie­
sław Zasada który od startu
z minuty na minutę powięk­
szał przewagę nad rywalami.
Jego jazda na ostrych wira­
żach była najwyższej klasy.
Imponował on olbrzymim
czuciem dystansu, rzadko
tracał szybkość.

Po krótkiej przerwie 53
zy ruszyły do dalszej walki
wśród nich jedna załoga pań
Lowrey i Watson. — Anglia
na samochodzie „Ford LSC”.
Życzymy wszystkim dobrej
pogody i pięknej sportowej
walki.

wy-
wy-

wo-

uczestników
będziemy 3

W Krakowie
Rajdu oglądać
sierpnia na mecie około 17.20.
A oto wyniki wczorajszej próby
szybkości j

Klasa do 850 cm3: Chudziak
— Kochaiiski na Saabie 641,80,
II. Borowicz — Pepłowski na

Steyr Puch 642,05, III. Jeronin
— Oprocha na Fiacie 600 650,37
(wszyscy Polska).
_

Klasa do 1150 cm’: Horsak —

Motel 588,12, II. Borek — Lok-
venc 592,94, III. Czech —

993, 18 (wszyscy CSRS).
Klasa do 1300 cm’: Komornic­

ki — Wiśniewski (Polska) na

Renault 525,23, II. Kec — Kli­
ma (CSRS) na Renault R, 543,12,
III. Barański — Mrowożyński
(Polska) na Renault 544,11.

Klasa do 1600 cm!: Weiner —

Kareł (Polska) na BMW 1600
546,58, II. Ruciński — Murewski
(Polska) na BMW 1600 555,54, III.
Smorawiński — Zembrzuski
(Polska) na BMW 1600 557,56.

Klasa do 2000 cm’ i klasa do
1600 cm3: I. Zasada — Dobrzań­
ski (Polska) na Porsche 911 TT
464.06, II. Nanounce — Simon-
son (Szwecja) na Porsche 911
520,15, III. Niesen — Henrikson
(Dania) na Volvo 142 S 579,48.
Podane czasy są w sekundach.

Tu informujemy że Sobiesław
Zasada na jednym z okrążeń u-

stanowił nowy rekord trasy lot­
niska 1 min. 30 sek. co daje
przeciętną ponad 135 km na

godz. Wynik ten jest także lep.
szym rezultatem od formuły
wozów wyścigowych III i od re­
kordu Włocha Cello z roku u-

biegłego, (ap)

Szczyt robót żniwnych
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
się zjawisko większych niż w

latach ubiegłych przerostów
zbóż. Dotyczy to niestety ró­
wnież gruntów użytkowanych
przez gospodarstwa zespoło­
we, nastawione na produkcję
zbóż kwalifikowanych, wyko­
rzystywanych w nasiennic­
twie. Przykładem może tu być
Spółdzielnia Produkcyjna w

Przeciszowie w pow. oświę­
cimskim.

Służba rolna zwraca uwagę

na konieczność dobrego wy­
suszenia snopów, co da się
uzyskać stosunkowo szybko w

drodze częstego przesuwania
kopek żyta i pszenicy. Nato­
miast w przypadku owsa i
jęczmienia dla przyspieszenia
procesu suszenia, należy na­
wet rozwiązać ustawione sno­
py-

Niepokoi fakt, że bardzo
wolno w województwie prze­
biega wykonywanie podory-
wek i siew poplonów. (cm)

........ i...... ...... imaMSgĘgK

Ćwierćfinały mistrzostw
Polski juniorów w tenisie

Wczoraj rozegrano gry
ćwierćfinałowe mistrzostwa Pol­
ski w tenisie juniorów. Nie za-

notowano niespodzianek. Zwy­
ciężyli faworyci. Poziom gier
dobry.

A oto wyniki wczorajszych
meczy. Juniorki: Pilrzyc (SKS
Sopot) — Stachurska (Nadwiś-
lan) 7:5, 2:6, 6:0, Rozala (Warta)
— Gorbacz (Radom) 6:4, 6:4,
Wojdała (Baildon) — Kozłow­
ska (Bydgoszcz) 6:2, 6:1, Kidoń
(Sopot) — Banaszak (Szczecin
6:4, 1:6, 6:0. Najmłodsza uczest­
niczka mistrzostw Banaszak ma

duże zadatki na dalszy rozwój
swego talentu. Wczoraj ustępo­
wała umiejętnościami starszej o

4 lata koleżance.
Juniorzy: Meres (Nadwiślan)

— Wiśniewski (Baildon) 6:1, 6:2,
Rogulski (Warszawianka) — Gą­
sior (Piast Gliwice) 6:4, 6:2, Do­
browolski (Wałbrzych) — Na-

wrocki (Sopot) 8:3, 6:1, Niedz-
wiecki — J. Lewandowski (obaj
Sopot) 6:2, 4:6, 6:2.

Dziś o godz. 15-00 gry półfi­
nałowe.

W dniu 30 lipca 1963 r. zmarł w wieku 69 lat

tow. Tadeusz ĆWIK
(Władysław Stopczyk)

wiceprzewodniczący Krajowej Komisji Dąbrowszczaków,
członek Rady Naczelnej ZBoWiD, sekretarz Polskiego Ko­
mitetu Solidarności z Ludem Hiszpanii, b. członek PPS-
Lewicy, długoletni działacz KPP w Krakowie, członek KP
Hiszpanii, PPS i PZPR, uczestnik walk o wolność Hiszpa­
nii, b. komisarz polityczny XIII Brygady im. Jarosława
Dąbrowskiego, b. komisarz polityczny 45 Dywizji Między­
narodowej w Armii Republiki Hiszpańskiej, b. żołnierz
Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie, płk. rez. Odrodzo­
nego Wojska Polskiego, odznaczony „Sztandarem Pracy”
I kl., Krzyżem Grunwaldu III kl., Medalem „Za Waszą
Wolność i Naszą”, oraz innymi odznaczeniami krajowymi

i zagranicznymi.
W Zmarłym partia nasza poniosła bolesną stratę. Od­

szedł od nas ofiarny i głęboko zaangażowany działacz ro­
botniczy. całym sercem oddany partii i klasie robotni­
czej, który wszystkie swe siły, zapał i energię poświęcił
sprawie ludzi pracy i sprawie socjalizmu.

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR
I

GRONO DZIAŁACZY RUCHU ROBOTNICZEGO
W KRAKOWIE

W kilku wierszach

■ W międzynarodowym spot­
kaniu lekkoatletycznym kobiet
i mężczyzn Szwecja — Kanada
w konkurencji mężczyzn zwy­
ciężyła Szwecja 119:93 pkt. W
konkurencji kobiet wygrała Ka­
nada 65:50. W czasie zawodów
Szwed Nllsson rzucił oszczepem
na odległość 83.80 m.

■ W piłkarskim spotkaniu to­
warzyskim rozegranym w Ham.
burgu Manchester United zwy­
ciężył miejscową drużynę Ham­
burger SV 2:0 (1:0). Bramki zdo­
byli: Beast i Charlton.

■ W towarzyskim spotkaniu
piłkarskim CKS Łódź pokonał
rumuński zespół Universitea
Cluj 2:0 (1:0). Bramki strzelili:
Suski i Kaczmarek.

8 Na wodach Maubuisson
(Francja) zakończyły się żeglar­
skie mistrzostwa Europy w kla­
sie „Finn”. Ostatni siódmy wy­
ścig wygrał Geiss (NRF) i zdo­
był tytuł mistrza Europy. Wice­
mistrzem został Włoch Levii.
Polak Wyszkowski zajął piąte
miejsce.

Drugi złoty medal
K. Langera w Sofii

Drugi złoty medal zdobył
w czwartek na festiwalu
młodzieży i studentów w So­
fii nasz najlepszy pływak
Krystian Langer. Wygrał on

wyścig na 1500 m st. dow.,
ustanawiając rekord zawo­
dów festiwalowych wynikiem
17.30,7. Poprzedni rekord —

18.25,0 należał do Nowikowa
(ZSRR) i był ustanowiony w

1957 r. w Moskwie.
Trwa passa zwycięstw pol­

skich sztangistów. W czwar­
tek czwarty złoty medal w

tej dyscyplinie zdobył Anto­
ni Pietruszek, uzyskując w

trójboju 445 kg i on nie na­
potkał na opór przeciwników,
uzyskując najlepsze wyniki
we wszystkich bojach. Drugi
nasz reprezentant Henryk
Kasprzyk zajął 3 miejsce re­
zultatem 415 kg. Polaków
przedzielił Bułgar Welczew,
który uzyskał 430 kg.

----- 0-----

Hutnik — Górnik Radlin 1:1

W towarzyskim meczu pił­
karskim II ligowy Hutnik N.
Huta zremisował z Górnikiem
Radlin liga międzyokręgowa
1:1 (1:0). Bramkę dla Hutnika
strzelił w 12 min. Drozdziok z

rzutu karnego, wyrównał w 54
min. z rzutu karnego Szweda.

Mecz rozegrany w spacero- .

wym tempie nie był widowis­
kiem interesującym. Zawiedli
gospodarze którzy jeszcze nadal
wykazują wakacyjną formę.

Hutnik wystąpił w tym me­
czu bez Drobnego i Ząbka na­
tomiast z nowo pozyskanym
piłkarzem ROW-u Sadowskim.

Minął
25 miesiąc od

rozpoczęcia „rewo­
lucji kulturalnej”
w Chinach, 25 mie­
siąc ostrej walki
politycznej w imię

umocnienia absolutnego jedy-
nowładztwa i nacjonalistycz­
nych „idei”. Głębia i ostrość
wielostronnego kryzysu, któ­
ry przeżywa kraj, wynika
przede wszystkim stąd, że od
przebiegu obecnej walki, za­
leży faktycznie los ustroju
społecznego i kierunek przy­
szłego rozwoju kraju.

Obecnie, jak nigdy w prze­
szłości stało się jasne, że cho­
dzi nie tylko o życie i śmierć
wielu .tysięcy oddanych spra­
wie socjalizmu chińskich ko­
munistów. Być albo nie być
KPCh, być albo nie być wła­
dzy socjalizmu w Chinach —

oto jest pytanie.
Wagi tego problemu nie mo­

gą nie pojąć prawdziwi ko­
muniści i wszyscy zwolennicy
socjalizmu w Chinach. I wła­
śnie to, w znacznym stopniu
określa narastanie sprzeciwu
wobec maoistów w całym kra­
ju.

Na razie za wcześnie jest
mówić, jaki będzie ostateczny
wynik walki. Zresztą nie ba­
cząc na zwycięski ton oficjal­
nej propagandy, maoiści są
rozczarowani rezultatami
pierwszych dwóch lat „rewo­
lucji kulturalnej”. Wszystko
wskazuje na to, że przeliczyli
się oni w ocenie przeciwni­
ków, i z drugiej strony, wyra­
źnie przecenili moc oddziały­
wania „idei” Mao na naród i

partię.
WYMUSZONE MANEWRY

Apogeum walki nastąpiło w

jesieni ub. roku, gdy poja­
wiło się realne niebezpie­

czeństwo przekształcenia się lo­
kalnych konfliktów w prawdzi­
wą wojnę domową. „Żenminżi-
pao” nazwał zaostrzenie, walki
„normalnym zjawiskiem”.

Przedsięwzięto szeroki politycz­

ny manewr, którego celem było
rozładowanie sytuacji w kraju.
Dlatego hunwejbinów przesu­
nięto na drugi plan, zrehabili­
towano część represjonowanych
kadr partii i jeszcze bardziej u-

mocniono pozycją armii. Wysu­
nięto hasło „szerokiego zjedno­
czenia wszystkich rewolucyj­
nych sił”, tj. hunwejbinów,
wiernych Mao pracowników
partyjnych, armii i stworzenia
na tej podstawie tzw. rewolu­
cyjnych komitetów, nowych or­
ganów władzy na miejsce rozbi­
tego partyjno-państwowego a-

paratu. Kierowniczą rolę w

rewkomach wyznaczono wojsko­
wym.

Manewr był także podykto­
wany alarmującą sytuacją w

gospodarce kraju. „Rewolucja
kulturalna” rozbiła system za­
rządzania gospodarką narodową,
zdezorganizowała pracę przed­
siębiorstw przemysłowych,
transportu, organów finanso­
wych. Lęk przed całkowitym
krachem ekonomicznym zmusił
maoistów do podjęcia szeregu
kroków w celu obrony przed
narastającą anarchią 1 chaosem,
a zwłaszcza do skierowania do
produkcji części starej kadry
kierowniczej. Obowiązek kon­
troli nad działalnością przed­
siębiorstw znów nałożono na

wojsko.
Manewr był wymuszony i tłu­

maczy się koniecznością zmiany
metod „rewolucji kulturalnej”,
której istota, cele i zadania po­
zostały jednak niezmienione.

PARTIA ROZBITA.
I CO DALEJ?

Wydarzenia
w Chinach

należy w istocie oceniać
jako przewrót politycz­

ny. Jego zasadniczym celem
jest usunięcie partii, która nie
zawsze była posłuszna woli
Mao Tse tunga. Nie przypad­
kowo sam Mao będący prze­
wodniczącym KC KPCh rzu­
cił hasło: „otworzyć ogień na

sztaby”. „Sztaby” to komitety
partyjne wszystkich szczebli.
W efekcie partia jako kierow­
nicza siła chińskiego społe­
czeństwa została sparaliżowa­

na. Komitet Centralny istnie­
je tylko nominalnie. Funkcje
sekretariatu KC faktycznie
spełnia grupa do spraw rewo­
lucji wyznaczona przez Mao i
wojskowy komitet KC z Lin
Piao na czele. Odsunięto 8
17 członków Biura Polityczne­
go KC, a z 7 członków Stałe­
go Komitetu Biura Politycz­
nego pozostało na swych fun­
kcjach 3. 3/4 członków i za­
stępców członków KC KPCh
zdyskredytowano lub podda­
no rozlicznym represjom. Roz­
pędzono wszystkie lokalne,
prowincjonalne, powiatowe,
miejskie i okręgowe — komi­
tety partyjne.

w,

Chiny w lipcu 1968
(Korespondencja AP Nowosti dla P.A. Interpress)

Wydawałoby się, że cel o-

siągnięto. Jednak szybko ma­
oiści przekonali się, że bez
partii politycznej nie można
się obejść. Autorytet jedynie
tylko idei „wielkiego sterni­
ka”, nawet podparty bagneta­
mi nie wystarczy dla utrzy­
mania kontroli nad ludnością
i kierowania takim krajem
jak Chiny.

Poza tym Mao i jego otocze­
nie lęka się nadmiernego umoc­
nienia armii. I widocznie nie
bez podstaw. Świadczy o tym
lutowo-marcowy wybuch walki
wewnątrz rządzącej elity, w re­
zultacie której zdjęto ze stano­
wisk 3 wysokich dowódców woj­
skowych na czele z p.o. szefa
sztabu generalnego Jan Czen
U. „Planowali oni spisek prze­
ciwko Czou En-laiowi 1 zamie­
rzali się nawet na „Najczerwień-
sze Słońce” — pisała prasa hun­
wejbinów.

Znalazłszy się w trudnym
położeniu, Mao postanowił znów
posłużyć się imieniem partii. W
końcu ub. roku oficjalna prasa
mówiła o „reorganizacji” i „u-
porządkowaniu” partii i nawet
o zwołaniu zjazdu. Oczywiście,
że „wznowienie” działalności
partii potrzebne było Mao Tse
tungowi dla umocnienia efek­
tów „rewolucji kulturalnej”,
dla legalizacji czystki przepro­
wadzonej przez maoistów i za­
szczepionych przez nich „nowych
porządków”.

Imię partii konieczne jest gru­
pie Mao również ze względu na

sytuację międzynarodową. W
Pekinie lękają się. że bez partii
trudno będzie kierować odszcze-
pieńczymi grupami wewnątrz

ruchu komunistycznego. Po­
grom KPCh postawił te renegac-
kie grupki w położeniu „żołnie­
rzy bez oficera”.

Słowem, zapożyczywszy auto­
rytetu i mienia obezwładnionej
KPCh, maoiści rozpoczęli klecić
jakościowo nową organizację po­
lityczną, która stałaby się śle­
pym narzędziem grupy Mao. Że
tak się ma sprawa wynika z dy­
rektyw Mao, w których mówi
się dosłownie: „Wznowienie or­
ganizacyjnego życia partii by­
najmniej nie oznacza przywró­
cenia starych porządków, istnie­
jących do rewolucji kultural­
nej”.

Uporządkowanie i reorgani­
zacja partii przechodzi pod
kontrolą rewkomów. Decyzję
o przynależności do partii po­
dejmuje się nie na partyjnych
zebraniach, lecz przy pomocy
„rewolucyjnych mas”, tj. hun­
wejbinów. Do zjazdu, data

którego nie została jeszcze o-

kreślona, zamierza się „wlać
do KPCh świeżą krew”, czyli
uzupełnić ją szturmowymi od­
działami. To uzupełnienie (ok.
10 min) ma zabezpieczyć gru­
pie Mao absolutne poparcie
na przyszłym zjeżdzie.

REWKOMY —

WĄTPLIWE CUGLE

Jesienią
ub. roku grupa Mao

przystąpiła do zapełniania
„vakuum władzy”, która
powstała po rozgromieniu

konstytucyjnych organów —

ludowych komitetów. Do tego
czasu cała władza znajdowała
się w rękach armii. Aby przy­

dać otwartej wojennej dyk­
taturze cechy cywilne, Mao

powołał nowe organy władzy
tzn. rewolucyjne komitety.

Wg maoistów są to „tym­
czasowe organy dyktatury
proletariatu, posiadające peł­
nię politycznej, gospodarczej 1
administracyjnej władzy”. O-
ficjalnie komitety rewolucyj­
ne jednoczą w sobie 3 siły —

armię, wiernych Mao pracow­
ników partyjnych, a także
„rewolucyjne masy” tzn. hun­
wejbinów. Faktycznie rządzą
w nich wojskowi. Głównym
zadaniem organów „nowego
porządku” jest utwierdzenie
absolutnego autorytetu Mao i
jego idei. Bezdyskusyjne wy­
pełnianie wskazań Mao jest
„najwyższym prawem” dzia­
łalności rewkomów.

Nie bacząc na bezpośrednią
pomoc oddziałów wojskowych
ustanawianie nowego porząd­
ku napotyka na poważne
sprzeciwy przeradzające się w

krwawe starcia. W końcu ma­
ja udało się sklecić rewkomy
w19z21prowincji,w2z5
autonomicznych rejonów, a

także w Pekinie, Szanghaju i
Tientsinie.

Mao Tse-tungowi uda się
chyba ukończyć legalizację
nowego ładu. Jednak nowa

władza zdążyła już zademon­
strować swoje niedostosowa­
nie do życia. Niedawno mini­
ster bezpieczeństwa publicz­
nego Sie Fu czy narzekał na

niedogodną sytuację w sto­
łecznym 1 szanghajskim komi­
tecie rewolucyjnym. Rozpad-
nięciem grożą rewkomy w

prowincjach Kansu, Szantung,
Szansi, Kuangtung, Hejlung-
ciang i szeregu innych. Mao-
istowska prasa z wzrastającą
trwogą, pisze, że „kierownic­
two niektórych rewkomów
jest zarażone niedobrym bur-
żuazyjnym stylem”, „grzęźnie
w biurokratyzmie i korupcji”,
„kradnie, aby żyć na szerokiej
stopie”...

Ale Tzecz nie tylko w tym.
Nie sprawdza się podstawowy
rachunek Mao: wykorzystać
komitety rewolucyjne jako cu­
gle na swoich przeciwników
politycznych, na wszystkich,
którzy nie zgadzają się z jego
„ideami". Pozbawione popar­

cia społeczeństwa rewkomy
nie są w stanie odeprzeć ro­
snących sprzeciwów wobec
reżimu Mao.

DOKĄD WIODĄ
„MOSTY ANARCHII”

apędzeni przez wojsko do
szkolnych audytoriów
hunwejbini nie zaprzestali

między sobą walczyć. Ponad
miesiąc np. trwają starcia na

Uniwersytecie Pekińskim,
gdzie walczą 2 grupy —

„Sin Beida Hunsze” i „Tsin-
ganszań”. Zwolennicy pierw­
szej grupy zdobywszy przewa­
gę ukarali zwyciężonych po­
zbawieniem stypendiów i talo­
nów na obiady.

Jak zareagował na ten akt

bezprawia komitet rewolucyj­
ny uniwersytetu? A nijak.
Rzecz w tym, że przywódca
zwycięskiej grupy hunwejbi­
nów jest przewodniczącym te­
go komitetu.

Anarchia i bezprawie zro­
dzone przez „rewolucję kul­
turalną” stały się prawdziwą
klęską. „Jeśli anarchia się nie
skończy — pisze obecnie „Zen-
minżipao”, które jeszcze nie­
dawno błogosławiło hunwej­
binów — to komitety rewolu­
cyjne staną wobec groźby
rozpadu. Anarchia rozsadza
gospodarkę narodową, dezor­
ganizuje życie narodu, prowa­
dzi do bezprawia...”.

Taka jest logika rozwoju
„rewolucji kulturalnej”, któ­
rej „pryncypiami” u samego
początku był szowinizm, gwałt
i bezprawie. Oto dlaczego pró­
by maoistów okiełznania hun­
wejbinów nie doprowadziły do
niczego. „Coraz więcej towa­
rzyszy przechodzi do obozu
kontrrewolucji po moście a-

narchii” — podsumowuje
„Żenminżipao”,

Nie pomagają wezwania I
strofowania, którymi zapeł­
nione są kolumny chińskich
gazet. Nie pomagają „nad­
zwyczajne środki”, które po­
dejmują rewkomy. Ulice Pe­
kinu, Szanghaju, Hangczou,
Wuhanu i innych miast ob­
wieszone są listami przestęp­
ców, ukrywających się „wro­
gów rewolucji kulturalnej i
przewodniczącego Mao”. W
całym kraju odbywają się mi­
tyngi — sądy nad kontrrewo­
lucjonistami, szpiegami, prze­
stępcami.

Wśród osądzonych, oczywiś­
cie, niemało jest przestępców
i nawet agentów kuomintan-
gowskiej reakcji, która ko­
rzystając z chaosu i anarchii
podnosi głowę. Wraz z tym
Mao i jego zausznicy pod po­
zorem walki z anarchią i

przestępczością kontynuują
represje wobec swoich prze­
ciwników politycznych. Jest
to tym łatwiejsze, że w Chi­
nach do tej pory nie ma żad­
nych kodeksów, a konstytu­
cyjny aparat sprawiedliwości
został rozgromiony w trakcie
„rewolucji kulturalnej”. Mao­
iści rozprawiają się z tymi,
którzy myślą, drogą samosą­
dów, ażeby zbić z tropu tłu­
my, imputują podsądnym
przestępstwa kryminalne. I
tak maoiści podciągają pod
rubrykę przestępstw krymi­
nalnych wystąpienia robotni­
ków i chłopów o podwyżkę
płac i poprawę warunków ży­
cia. Tego rodzaju „przestęp­
stwa” są „kontrrewolucyjnym
ekonomizmem”, a „winowaj­
ców” karze się tak, jak zdraj­
ców ojczyzny i szpiegów.

Ale nie bacząc na represje,
sprzeciw wobec antynarodo-
wego reżimu Mao rośnie. „Re­
wolucja kulturalna” coraz

bardziej obraca się przeciwko
jej organizatorom.



w Niedomickioh Zakładach Ce-
Fot. CAF — A. Piotrowski

Ten 2-plętrowy kolos, to nowooresna, szybkobieżna maszyna
do produkcji waty celulozowej
lulozy.
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rzeki. Niemały kłopot sprawia
już niedomicki kombinat, a tu

jeszcze ta drożdżownia. Problem

zapobiegania szkodliwym wpły­
wom ścieku przemysłowego u-

rósł tu do rozmiarów central­
nego zagadnienia.

Dyr. Uchwat spodziewa się
tego pytania i nie jest nim
wcale zaskoczony. Uśmiecha
się, jest bowiem jednym z

pierwszych wśród tych, którzy
w Polsce wygrali tę batalię
Ścieki będą tu ujarzmione.
Podrożdżowy odpad nie zasz­
kodzi lokalnym strumieniom:
Żabicy i Breniowi, a tym sa­
mym pobliskiej Wiśle. „Cudu1'
dokona wyparka.

— Dzięki zainwestowaniu po­
ważnych nakładów uzyskamy u-

rządzenie do zagęszczania wy­
waru podrożdżowego, który w

stanie stałym będziemy spalać
w kotłowni! — mówi nasz roz­
mówca.

Sama wyparka jest już nie­
mal gotowa. Drożdżownia ru­
szy w sierpniu i da jeszcze w

tym roku zaplanowane 400 ton

pastewnych drożdży.

Doprawdy
osobliwa fa­

bryka. Równolegle
produkuje... spirytus
i chusteczki do nosa.

Na jej produkty ró­
wnie niecierpliwię

czekają matki, które stwier­
dziły dużą przydatność pielu­
szek z celulozy, jak i prze­
mysł włókien sztucznych ba­
zujący na niedomickiej wis­
kozie. Gdy do tego dodam, że
również cennym produktem
tego dziwnego kombinatu bę­
dą niebawem drożdże pastew­
ne, użyte na wstępie określe­
nie „osobliwa fabryka” staje
się w pełni uzasadnione.

Podstawowym surowcem

produkcyjnym tych dość róż­
nych wyrobów jest zwyczajne
drewno. No, może nie tak cał­
kiem zwyczajne, sprostowali­
by fachowcy. Niemniej laik,
który znajdzie się wśród bez­
miaru równo pociętych kłód

drzewa na placu składowym,
gdy potem obserwuje wstępną
obróbkę drewna — poważnie
zastanawia się, czy jest wła­
ściwie w fabryce czy po pro­
stu w tartaku. Drewno, dzię­
ki zabiegom chemików, prze­
chodzi dziwne metamorfozy.

Kiedy dyrektor inż. Czesław
Uchwat przyjmuje u siebie
dziennikarza, wie, że nie zwy­
czajna ciekawość sprowadza tu

prasę. W Niedomicach rosną
szybko i niebawem rozpoczną
pracę dwa obiekty, których roz­
ruch stanowić będzie duże wy­
darzenie w kraju. To drożdżo­
wnia i tzw. wyparka. Każdy z

tych obiektów starczyłby za ca­
łą fabrykę. Pierwszy kosztował
będzie z górą 90, drugi grubo
ponad 60 min zł.

Oddanie Ich do użytku ściśle
się z sobą wiąże. Nie ma co taić,
że przemysł celulozowy sprawi*
wiele kłopotów. Odpady produk­
cyjne poważnie zanieczyszczają

Automaty potrzebują ludzi

Trzy podstawowe działy
produkcyjne rozwija niedo­
micki kombinat. Prawie 80
proc, jego produkcji stanowi
celuloza wiskozowa, którą od­
bierają Zakłady Włókien
Sztucznych w Jeleniej Górze,
Tomaszowie Mazowieckim i
łódzka „Anilana". Ponadto
produkuje się w Niedomicach
spirytus etylowy, który otrzy­
muje się z cukrów przecho­
dzących z drewna do ługów
posulfitowych, służący do ce­
lów technicznych, przy
dukcji mas plastycznych
rozpuszczalnik.

Osobna uwaga należy
niedomickiemu przetwórstwu.
Podstawowy jego półfabrykat:
watę celulozową, dostarcza
specjalna maszyna. Bez prze­
sady można ją określić Jako
szczytowe osiągnięcie techni­
ki. To pierwsze w Polsce u-

rządzenie, a trzecie na naszym

są ludzie, którzy nad nimi czu­
wają.

Podczas każdej narady czy
konferencji w NZC słyszy się
pełne troski słowa na temat ja­
kości produkcji. W zakładzie te­
go typu odgrywa ona szczegól­
nie doniosłą rolę. Jakość pro­
dukcji zależy w dużym stopniu
od sprawności aparatury kon­
trolno-pomiarowej. A ob ługa
jej, to praca b. odpowiedzialna,
wymagająca wysokich kwalifi­
kacji.

Na wydziale aparatury po-
miarovzej pracuje Zygmunt
Bartel, zatrudniony w NZC
już od 17 lat. Jego specjalnoś­
cią jest właśnie remont i kon­
serwacja‘tych czułych urzą­
dzeń. Należy do czołówki ra­
cjonalizatorów i w wewnątrz­
zakładowych konkursach kil­
kakrotnie zajął pierwsze miej­
sce. Ostatni jego cenny po­
mysł dotyczy automatycznej
regulacji ciśnienia w kotłach.

Za rok dwudziestolecie pra­
cy w NZC będzie obchodził
Bronisław Domarecki. Przez
12 lat był maszynistą na wy­
dziale produkcji celulozy, a od
5 lat pracuje przy maszynach
wydziału waty celulozowej.

Wprowadził wiele usprawnień
przy starych urządzeniach.
Trzeba to mocno podkreślić
właśnie teraz, kiedy ten poważ­
nie zmodernizowany wydział
ma już najnowsze urządzenia w

Polsce, a wiele lat parał się z

archaicznym sprzętem. W NZC
pracuje także drugie pokolenie
Domareckich. Najstarsza jego
córka oraz syn Stanisław, który
jest zatrudniony przy aparatu­
rze pomiarowej, a zarazem uczy
się w Zasadniczej Szkole Zawo­
dowej.

Na zdjęciu: Start do wyścigu jachtów na Zatoce Gdańskiej.
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O samorzqdzie robotniczym

NAD TEZAMI ZJAZDOWYMI

PARTNERZY

Tama

w Cieśninie

Beringa
Nowy radziecki projekt ocie­

plenia Oceanu Arktycznego,
ogłoszony w tym roku przez
prof. Borisowa, spotkał się w

Kanadzie z dużym zainteresowa­
niem. Według tutejszej opinii,
jest to projekt gigantyczny nie

tylko ze względu na charakter
i koszt ewentualnej realizacji,
lecz również ze względu na

fakt, że — jak pisał dziennik
THE GLOB AND MAIL — auto­
rzy „pomyśleli o wszystkim”,
włącznie z takimi szczegółami,
jak konieczność wzmocnienia
fundamentów budowli w strefie
arktycznej w przypadku realiza­
cji zamierzenia.

Dokładna charakterystyka pla­
nu wymagałaby raczej sięgnię­
cia do źródeł radzieckich (pisał
o tym obszernie periodyk „Pri-
roda”). W Kanadzie analizą pla­
nu zajęło się Biuro Badań Mini­
sterstwa Obrony i jego specjali­
sta do spraw radzieckich, Hope.
Nie jest to jednak wynik
obawy przed wojskowymi kon­
sekwencjami tego typowo poko­
jowego planu, lecz faktu, że
wspomniana komórka jest jedy­
ną agendą rządową w Kanadzie,
zdolną do prowadzenia badań na

tak wielką skplę.
Zasadnicza myśl projektu po­

lega na uczynieniu z Oceanu
Arktycznego „morza przeloto­
wego”. Najcieplejszy prąd mor­
ski świata, atlantycki Golfstrom,
przepływałby przez basen ark-
tyczny. Jest to jednak możliwe
tylko w przypadku wybudowa­
nia kolosalnej tamy w Cieśninie

Beringa, z urządzeniami zdolny­
mi do przepompowywania zim­
nej wody do Pacyfiku. Według
obliczeń autorów projektu, w

ciągu trzech lat basen arktyezny
zostałby w ten sposób uwolnio­
ny od lodów, podobnie jak byt
przed 6 tysiącami lat, zanim za­
czął się trwający po dziś dzień
proces ochładzania.

Realizacja projektu spowodo­
wałaby przejściowe oziębienie
wid Pacyfiku. Autorzy obliczyli
jednak dokładnie, te oziębienie
to byłoby odczuwalne tylko w

okresie letnim i tylko w okresie
2—3 lat przed ostatecznym ocie­
pleniem basenu arktycznego,
przy czym nawet w tym okresie
nie przekraczałoby ono szczyto­
wych ochłodzeń wód, notowa­
nych w ostatnich trzydziestu
latach.

IV przypadku realizacji proje­
ktu temperatura rejonów polar­
nych wzrosłaby co najmniej o

15 stopni, tundra stałaby się
strefą hodowli bydła, wzrost o-

padów łagodziłby stale klimat,
a odlodzenie i wzrost poziomu
rzek północnych pozwoliłyby u-

ruchomić nowe potężne źródła
energetyczne.

Kanadyjczycy, którzy
borykają się ze średnim
dzeniem z problemem zagospo­
darowania terytoriów północ­
nych, interesują się oczywiście
głównie skutkami realizacji pro­
jektu dla ich własnego kraju.
Według opinii miejscowych spe­
cjalistów, skutki ocieplenia Oce­
anu Arktycznego dawałyby się
odczuć nawet w bardzo odleg­
łych rejonach. Np. Montreal,
znajdujący się na szerokości ge­
ograficznej mias.t -włoskich, ma

zimą klimat typu leningradzkie-
go, z mrozami do 30—40 stopni i

dezorganizującymi życie opada­
mi śniegu. Realizacja zamierze­
nia złagodziłaby zimę w całej
i'anodzie, a w jej południowej
części pozwoliłaby na uprawę
roślin subtropikalnych.

Bardzo interesująca jest rów­
nież charakterystyka techniczna
projektu, w tym miejscu tru­
dno by się nią jednak zająć. Głó­
wnym beneficjariuszem przed­
sięwzięcia byłaby — obok ZSRR
— właśnie Kanada. Stany Zjed­
noczone byłyby także zaintere­
sowane ze względu na Alaskę.
Wspomniany dziennik THE
GLOB AND MAIL uważa wiec
za oczywiste, ie projekt powi­
nien być realizowany przy
współdziałaniu finansowym
przede wszystkim tych trzech
państw. Współpraca taka wyma­
gałaby jednak roztopienia wie­
lu gór lodowych.

ANDRZEJ WASILKOWSKI
(WiT - AR)
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Temat:

choroby
nowotworowe

W planach badawczych na­
szych placówek medycznych
jedno z czołowych miejsc zaj­
muje problematyka zwalcza­
nia nowotworów. Wiodący w

tej dziedzinie Instytut Onko­
logii zajmuje się przede
wszystkim metodami wczes­
nego wykrywania nowotwo­
rów, ustalaniem czynników
rakotwórczych; organizuje też
badania nad zachorowalno­
ści na nowotwory złośliwe w

niektórych rejonach Polski.

J
eszcze do niedawna drogi
w powiecie proszowickim
należały do najgorszych
w kraju i przypominał?
swoim wyglądem błotni­
ste wąwozy, po których

trudem poruszały się nie tyl
ko furmanki, ale także piesi
W okresie natężonych des?
czów część miejscowości prak
tycznie była odcięta od Świn
ta.

Obecnie sytuacja uległa
znacznej poprawie, dzięki li­
cznym czynom społecznym,

się

pro-
jako

w

Bronisław Domarecki.

Zygmunt Bartel

tu w 1959 roku na

głównego mechani-
od pracy naukowej

Automatyka odgrywa dużą
rolę w niedoinickim kombina­
cie. Na zdjęciu Włodzimiera
Prosowicz przy pulpicie sterow­
niczym maszyny szybkobieżnej.

kontynencie, daje w ciągu Je­
dnej minuty szeroką wstęgę
waty, długości 600 m. Tą szyb­
kobieżną maszyną steruje je­
den człowiek, który czuwa

przy zautomatyzowanym pul­
picie.

Z waty celulozowej produkuje
się w NZC serwetki stołowe,
pieluszki i opaski higieniczne,
oraz chusteczki do nosa, których
jedynym wytwórcą są właśnie
Niedomice. Niedomicki wydział
waty celulozowej, czyli jak się
tu mówi po prostu „waciarnia ’,
to najbardziej nowoczesny o-

biekt produkcyjny tego typu w

Polsce. Jednak nawet mecha­
nizmom I automatom potrzebni

Nauka z praktykę
pod rękę

Ludzi, z których Niedomic-
kie Zakłady Celulozy są dum­
ne, jest wielu. Należy się je­
dnak osobna wzmianka mgr
inż. Henrykowi Barabaszowi,
który bardzo przysłużył się
fabryce.

Przyszedł
stanowisko
ka. Wprost
w Politechnice Łódzkiej, gdzie
był asystentem w katedrze ma­
szyn celulozowo - papierniczych.
Urzekła go żywa fabryka i co­
dzienny kontakt nauki z prak­
tyką. W NZC rozwiązał kon­
strukcyjnie czołowy problem
kombinatu — budowę pieca do
spalania siarki. Dzięki niemu
uruchomiono obiekt, o którym
mówi się z dumą, że stanowi
oryginalną konstrukcję branży
celulozowej. Taki piec nie miał
jeszcze dotychczas zastosowania
w naszym przemyśle papierni­
czym.

Od roku mgr inż. Henryk Ba­
rabasz jest dyrektorem do
spraw technicznych w niedo-
mickim zakładzie. Ale
poświęca się sprawom,
pasjonowały go w

problemowi konstrukcji maszyn
do produkcji papieru, oraz za­
gadnieniu sortowania mas celu­
lozowych.

...A zaczęło się to wszystko
przypadkowo. Odwiedził niedo­
micki kombinat z ramienia Po­
litechniki w sprawach nauko­
wo-badawczych. I pozostał tu na

stałe...

Spojrzenie w przyszłość

Zakłady prowadzą nie tylko
inwestycje mające na celu
wzrost ilości i jakości produ­
kowanej celulozy. Rozważa się
tu możliwość budowy maszy­
ny papierniczej do produkcji
papieru gazetowego o dużej
wydajności. Zrealizowanie te­
go projektu pozwoliłoby po­
ważnie zasilić krajowy rynek
w artykuł, którego mamy sta­
le za mało. Inwestycja warta

jednak zachodu, także i dla­
tego, że stwarza szansę za­
trudnienia nadwyżki siły ro­
boczej występującej w rejonie
tarnowsko-dąbrowskim.

nadal
które

katedrze:

Samorząd
robotniczy istnie­

je w Polsce już jedenasty
rok. Niewątpliwie odegrzł
on i coraz bardziej odgrywa

wielką rolę w umacnianiu na­
szego potencjału gospodarcze­
go, podnoszeniu poziomu go­
spodarowania, usprawnianiu
planowania i zarządzania. Stał
się też samorząd ważnym e-

lementem demokracji socja­
listycznej i dobrą szkołę spo­
łecznego działania.

To ze stanowisk roboczych
padają zazwyczaj najostrzejsze,
ale zarazem najbardziej kon­
kretne słowa robotniczej kryty­
ki. I chociaż dotyczą one naj­
częściej spraw pozornie drob­
nych — np. wadliwego funk­
cjonowania urządzeń wentyla­
cyjnych, nierytmicznego dostar­
czania surowca czy złego sto­
sunku majstra do podwładnych,
to jednak one właśnie w osta­
tecznym rachunku decydują o

ekonomicznych efektach dzia­
łalności przedsiębiorstwa.

Szkolą szerszego spojrzenia na

problemy zakładu i branży, a

zarazem kuźnią kadr działaczy
gospodarczo-politycznych naj­
niższego ale jakże ważnego
szczebla są posiedzenia rad ro­
botniczych i sesje KSR. Te za­
kładowe parlamenty, nawet je­
żeli nie zawsze jeszcze działa­
ją sprawnie i nie wszędzie po­
trafią bvć równorzędnym part­
nerem dyrekcji we współgospo­
darzeniu zakładem, to i tak od­
grywają niebagatelną rolę w

życiu przedsiębiorstwa i załogi,
chociaż na pewno nie taką, ja­
ką mogłyby spełniać.

Nic więc dziwnego, źe do
dalszego rozwoju i doskonale­
nia pracy i form działania sa­
morządu robotniczego tak
wielką wagę przywiązują naj­
wyższe czynniki państwowe i
partyjne, co znalazło wyraz
m. in. w Tezach Komitetu
Centralnego na V Zjazd PZPR.
Wraz z doskonaleniem syste­
mu planowania i zarządzania
naszą gospodarką narodową
zachodzi bowiem potrzeba
stałego zwiększenia udziału
załóg we współgospodarzeniu.
Nie ma bowiem doskonalsze­
go systemu wnikania w spra­
wy produkcyjno-ekonomiczne
przedsiębiorstw, oceny warun­
ków pracy i socjalno-byto­
wych, eliminowania wszelkie­
go rodzaju zaniedbań bądź
zjawisk hamujących prawi­
dłową działalność zakładów, a

także kształtowania w nich
właściwych stosunków mię­
dzyludzkich niż stały nadzór
załogi nad tymi zagadnienia­
mi.

Niestety, ten nadzór i kontro­
la pozostawiają jak dotychczas
chyba najwięcej do życzenia.
Szerokie uprawnienia samorzą­
du robotniczego w tym zakre­
sie są w wielu zakładach da­
leko nie w pełni wykorzysty­
wane. Jest to chyba rezultatem
zarówno niewiary we własne
siły niektórych ogniw i działa­
czy, jak i... stosunkowo słabej
znajomości odpowiednich prze­
pisów prawnych czy problemów
gospodarczych, i to przez obu
partnerów — samorząd i admi-

nistrację. Bo np. obowiązujące
przepisy prawne wyraźnie okre­
ślają, że do kompetencji prezy­
dium rady robotniczej należy
m. in. wyrażanie opinii w spra­
wie mianowania i odwoływania
dyrektora. Ale z prawa tego sa-

morządv korzystają zbyt rzad­
ko. I bywa zazwyczaj tak, że o

zmianie szefa nie tylko cała za­
łoga, ale i ci spośród jej człon­
ków, którzy wybrani zostali
przez nią do współgospodarze­
nia w zakładzie, dowiadują się
po fakcie. A o tym, kim jest i
co potrafi nowy dyrektor —

często o wiele później.
Nieposzanowanie przez ad­

ministrację gospodarczą —

niestety, nie tylko w tym
przypadku — ustawowych u-

prawnień samorządu robotni­
czego stanowi poważne naru­
szenie zasad socjalistycznej
praworządności. Cóż to bo­
wiem za partner dla admi­
nistracji, jeżeli nie zasięga się
jego opinii w sprawie tak
istotnej, jak obsada stanowi­
ska kluczowego i nierzadko
decydującego o działalności
przedsiębiorstwa?

W rezultacie tego stanu rze­
czy, nie we wszystkich przed­
siębiorstwach dyrektorzy czują
się na tyle odpowiedzialni przed
załogą, aby jej przedstawicie­
lom składać systematyczne
sprawozdania z realizacji zakła­
dowych programów usprawnia­
nia produkcji i poprawy wa­
runków pracy. Do rzadkości na­
leży stosunek wzajemny: dy­
rektor — KSR, przypominający
zwyczaje panujące w parlamen­
cie, gdzie nowy premier > wy­
głasza exposć — swój program
działania, z realizacji którego
jest następnie przez posłów roz­
liczany. Organa samorządu tyl­
ko sporadycznie kontrolują po­
dział funduszu płac, nagród i
premii, zwłaszcza na szczytach
zakładowej hierarchii, ograni­
czając się do dysponowania fun­
duszem zakładowym. Zbyt czę­
sto, i nie bez powodzenia, ad­
ministracja próbuje sprowadzić
samorząd robotniczy w zakła­
dzie do roli figuranta, sygnu­
jącego — bo przecież ustawa o-

bowiązuje — decyzje dyrekcji.
Wszystko jednak wskazuje,

że już w najbliższym czasie
rola samorządu robotniczego
znacznie wzrośnie i stanie się
on we wszystkich przedsię­
biorstwach pełnoprawnym
partnerem dyrekcji, a zarazem

rzeczywistym współgospoda­
rzem zakładu. Wbrew przypu­
szczeniom, nie są w tym celu
potrzebne żadne nowe przepi­
sy — wystarczy ze znajomo­
ścią rzeczy i konsekwentnie
stosować obowiązujące. Peł­
niejsze korzystanie z ustawo­
wych uprawnień pozwoli roz­
winąć i pogłębić w zakładach
pracy socjalistyczną demokra­
cję i wciągnąć do współgospo­
darzenia, kontroli, a także sa­
mokontroli w procesie pro­
dukcyjnym całe załogi.

Zadania w tym zakresie
precyzują w sposób jednozna­
czny zarówno uchwała wspo­
mnianego już posiedzenia ple­
narnego CRZZ, jak i tezy

zjazdowe. Zadania te można

sprowadzić do powszechnego
obowiązku przestrzegania —

zarówno przez przedstawicie­
li załóg jak i administrację —

postanowień ustawy o samo­
rządzie robotniczym, która u-

staliła m. in., że: „...Załogom...
przysługuje prawo kontroli i
nadzoru nad całokształtem
działalności przedsiębiorstwa
oraz prawo stanowienia w

zasadniczych sprawach doty­
czących działalności i rozwoju
przedsiębiorstwa...” W intere­
sie zarówno pracowników po­
szczególnych zakładów, jak i
całego społeczeństwa leży, aby
przepis ten był wykorzysty­
wany jak najpełniej. (AR)

CEZARY RUDZIŃSKI

W toku badań wykazano m.

in., że liczne porody u kobiet

młodych stwarzają predyspo­
zycję do zachorowań na raka

(szyjki macicy). Stwierdzono
nasilenie zachorowań wśród
dzieci — około 500 nowych
przypadków raka rocznie! W
1967 r. na około 700 dzieci
chorych na nowotwory więk­
szość wymagała leczenia szpi­
talnego.

W zakresie zwalczania no­
wotworów Instytut nastawia
się głównie na profilaktykę
— na wczesne wykrywanie
nowotworów w stadium dają­
cym szanse wyleczenia. Dia­
gnostyka dysponuje w tym
zakresie szeregiem nowoczes­
nych metod — m. in. została
opracowana metoda badania
przemiany wapnia u dzieci

przy pomocy izotopu Ca46.
Lecznictwu onkologicznemu

przekazano m. in. metody le­
czenia raka przewodu pokar­
mowego, raka krtani, raka
macicy i in. Pomyślne wyni­
ki leczenia przypadków obję­
tych nim w porę zawdzięcza
się głównie podbudowie nau­
kowej.

Badania nad lekami anty-
rakowymi przyniosły już sze­
reg obiecujących wyników.
O tym, że nie ma jednej po­
staci raka, a są setki odmian
tej choroby, wie już od daw­
na onkologia. Na razie nie
znaleziono jeszcze przyczyn
powstawania choroby. Meto­
dy leczenia dobiera się odpo­
wiednio do typu i zaawanso­
wania choroby — nie ma mo­
wy ani o jakimś „cudownym”
leku, ani o uniwersalnej me­
todzie. Onkologia polska na­
stawiona jest na terapię sko­
jarzoną: promieniolecznictwo
— chirurgię — hemoterapię.

(AR — WEZ)

Muzeum

Papiernicze
w Dusznikach

>

których szczególne natężenie
nastąpiło w ciągu ostatnich
czterech lat. Efektem tego jest
"'O km nowych, twardych dróg.

Zrobiliśmy mały rekonesans
o pow. proszowickim. Pier-
vszym etapem podróży były
łpatkowice. Zastaliśmy tli
rupę chłopów pracujących w

zynle społecznym przy budo­
wie jednej z bocznych dróg,
prowadzącej m. in. do szkoły.
Wcześniej, ho tydzień temu u-

kończono budowę ponad kilo­
metrowego odcinka głównej

wsidrogi. Jest to dzieło całej
oraz pracowników tutejszego
rOM-u, którego dyr. — S.
Perlik był zarazem organiza­
torem całego przedsięwzięcia.
Współpraca przebierała cały
czas harmonijnie. Opat'<owi-
czanie zebrali na ten rei cześć
pieniędzy i wykonali cześć
prac ziemnych, zaś POM dal
sprzęt i fachowców.

Budowa nowej drogi by­
ła bardzo uciążliwa ze wzglę­
du na konieczność przekopywa­
nia dużej ilości ziemi i przy-

wożenia piasku z odległego
miejsca. Ogółem przepracowa­
no 2.500 dniówek. Przy zwózce
wyróżnili się: L. Wltulskl i J.
Ciepichał, a przy robotach zie­
mnych R. Juszczyk. Należy też

wspomnieć o członkiniach Koła
Gospodyń Wiejskich, które pier­
wsze zadeklarowały swoją po­
moc. Zresztą przez cały okres
budowy kobiety z Opatkowic
bardzo aktywnie uczestniczyły
w pracach.

Podobny czyn o większym
zasięgu podjęli rolnicy z Zie­
lenic. Wraz z mieszkańcami
sąsiedniej wsi Łętkowice wy­
budowali 5 km drogi. Prace
przy niej rozpoczęto w 1966
r. Do czynu stanęła cala wieś.
Niemal w każdy dzień grupa
chłopów poświęcała swój czas

tej budowie, wykazując szcze­
gólne poświęcenie, ponieważ
z braku zmechanizowanego
sprzętu, większość robót wy­
konywano ręcznie.

Kiedy pilne prace połowę zaj­
mowały rolnikom cały dzień,
nie przerywali zaczętego czynu,
kontynuując go nawet w nocy.
Całe przedsięwzięcie nie skoń­
czyłoby się jednak tak szybko
i efektownie, gdyby nie niestru­
dzony społecznik, B. Ostrowski,
którego zapał i nieustępliwość
udzieliły sie wszystkim miesz­
kańcom do tego stopnia, że na­
wet początkowo oporni, przy­
stąpili później do czynu. Rolnik
ten za awoją działalność otrzy­
mał Odznakę Tysiąclecia oraz

odznakę „Za Czyn Społeczny”
nadaną przez Woj. Kom. FJN.

Uroczyste przekazanie drogi
nastąpiło w przeddzień Święta
Wyzwolenia i odbyło się z u-

działem władz powiatu i woje­
wództwa. Wybudowanie drogi
było też warunkiem rozpoczę­
cia prac przy nowej szkole.
Dzięki zakończeniu czynu szko­
ła została włączona do planu
inwestycyjnego.

Przykład Zielenic mobilizu­
je inne wioski. W sąsiednich
Łętkowicach ruszyły roboty
przy drodze w kierunku Wie­
rzbicy. Na odcinku 600 m pro­
wadzone są prace ziemne.
Wartość czynu wynosi już 32
tys. zł.

Wielką ofiarność wykazują
też mieszkańcy Niegardowa-.
Kolonii. Inicjatorem podjęte­
go czynu był tu sekretarz POP
PZPR — J. Szwajca. Dla ucz­
czenia V Zjazdu Partii podję­
to prace przy budowie drogi.
Wykonano już prawic całość
robót ziemnych, w pierwszej
połowie sierpnia położy się
wapno, w drugiej cement i
jeszcze przed zimą smolówkę.

Ludność zadeklarowała 4 dnió­
wki i opodatkowała się w wy­
sokości 200 zł od ha. Długość
wykonywanej drogi wynosi 1700
m. W tym ogólnym zaangażo­
waniu społecznym, znalazł się
człowiek lekceważący wolę ca­
łej wsi. Nie tylko nie wyszedł
do pracy, ale zabrania wyko-

W lipcu otwarto I-szy etap
Muzeum Papiernictwa w Za­
bytkowej Papierni z 1605 r. w

Dusznikach-Zdroju.
Zebrane bogate zbiory, wy­

eksponowano w 5-ciu salach
ilustrujących historię papier­
nictwa światowego, średnio­
wiecznych młynów papierni­
czych w Polsce, oraz współ­
czesny' polski przemysł pa­
pierniczy z licznymi modela­
mi maszyn w ruchu.

Oprawę i wystrój
ny całości Muzeum
artyści plastycy:
Acedański, Fryderyk Hajder,
Zofia i Jerzy Sajdakowie.

Zabytkowa Papiernia ilu­
struje postęp w papiernic­
twie i jest obrazem także na­
szych osiągnięć w tej dziedzi­
nie.

Słowo „papier” jest od bar­
dzo dawnych już czasów aż
po dzień dzisiejszy, nieroz­
łącznie związane ze słowem
„kultura”. Papier jest jej
wiernym towarzyszem, nosi­
cielem, posłańcem i propagato­
rem. Stanowi dokument na­
szego dawnego piśmiennictwa
i narzędzie rozpowszechniania
dzisiejszego słowa pisanego.

W kraju naszym, niezwykle
dbającym o rozwój socjali­
stycznej kultury, a jednocze­
śnie z serdeczną troskliwością
pielęgnującym pamiątki daw­
nej kultury narodowej spra­
wom muzealnictwa, poświęca
się sporo miejsca, czasu i
środków. Tworzy się, rozwija
i wzbogaca zbiorami różnego
typu muzea, które w ten spo­
sób, stają się żywymi, ciągle
rosnącymi pomnikami naszej
kultury, pozwalają rejestro­
wać jej ewolucję, uczą nowe

pokolenia i stanowią nieje­
dnokrotnie źródło inspiracji
nowych wspaniałych osiągnięć
kulturalnych.

Papiernictwo nasze ma bo­
gate tradycje, a mistrzowie
sztuki papierniczej od dawna
zagnieździwszy się na polskiej
ziemi z początku ręcznie czer­
pali sitem papier, a z biegiem
lat mechanizowali produkcję
przekuwając rzemiosło w

wielki przemysł.
Spadkobiercy mistrzów sztu­

ki papierniczej, dzisiejsi nasi
papiernicy, w oparciu o naukę
i nową technikę systematycz­
nie zmieniają oblicze

przemysłu modernizując
Muzeum Papiernictwa

ponuje już stosunkowo
rym zbiorem eksponatów cha­
rakterystycznych dla dawnych
technik ^-ędukcji papierni-

plastycz-
wykonali
Zygmunt

ty te zebrano z wielkim tru­
dem i mozołem, w wielu wy­
padkach dzięki energii kie­
rownika Muzeum ob. Michała
Kowalskiego, który poświęcił
tej sprawie nie tylko wiele
pracy ale i wykazał prawdzi­
wą i nie często spotykaną pa­
sję w dziedzinie kolekcjono­
wania muzealiów. Zabytkowa
piękna architektura starej pa­
pierni stanowi również a-

trakcję turystyczną dusznic-
kiego zdroju.

W planach przewiduje się
zrekonstruowanie starych u-

rządzeń i uruchomienie ręcz­
nej produkcji papieru czerpa­
nego. Niezależnie od tego, że
produkcja czerpanego papieru
da wartość materialną — bę­
dzie ona jednocześnie stano­
wiła następny dział ekspozy­
cji Muzeum.

Zachęcamy do odwiedzenia
tego pięknego zabytku w cza­
sie wakacyjnych wędrówek.
I czekamy na otwarcie Mu­
zeum Drukarstwa w Krako­
wie.

CIEKAWOSTKI
GOSPODARCZE

Nowa funkcja
rękawic gumowych

Ze sklepów znikają w błyska­
wicznym tempie gumowe ręka­
wice, przeznaczone do pracy w

gospodarstwie domowym. Do­
tychczas artykuł ten nie cieszył
się nadmiernym zbytem. Bada­
nia wykazały, że popyt spowo­
dowany został brakiem smocz­
ków. Rękawicom odoina się
więc pałce, robi dziurkę na koń­
cu i nakłada na butelki.

rzystania 25 m kw. swego grun­
tu. Rosną na nim tylko wierz­
by, niestety, zła wola właścicie­
la nie pozwala ich wykopać.
Jest to jednak przykład odoso­
bniony. Gdy ostatnio ogłoszono
kopanie rowów, wyszła do tego
cała wieś.

Przykłady społecznej posta­
wy i inicjatywy można mno­
żyć. Wśród ludności powiatu
proszowickiego głęboko zako­
rzeniła się idea czynów spo­
łecznych. Chcą mieć dojście
„na świat” i temu celowi po­
święcają swój czas i środki.
Z pomocą idzie im państwo,
które bardzo dużo dodaje wi­
dząc ich inicjatywę. Nakłady
państwowe sięgają minimum
połowy wartości czynu. Widać
w tym dużą troskę ludowej
władzy, której głęboko na ser­
cu leży sprawa dróg.

Budownictwo drogowe w

pow. proszowickim będzie dziś
przedmiotem obrad KP PZPR.
Podsumuje się osiągnięcia
między zjazdami Partii i wy­
tyczy się kierunki dalszej pra­
cy. Główne drogi dalej będą
budowane, ale rozpocznie się
też prace przy loka’nych wiej­
skich, gdyż duża liczba wsi
nie ma jeszcze dróg bitych.
W tych pracach na pewno nie
braknie ofiarnego czynu miej­
scowej ludności.

TADEUSZ GÓRSKI
• mcaTA |czej i przetwórczej. Ekspona-

Pancerze

nie tylko w muzeum

Mylne byłoby przypuszczeniei
że pancerze to wyłącznie muze­
alny rekwizyt. Produkcja pan­
cerzy odbywa się u nas pełną
parą. Współczesny pancerz zro­
biony jest z płyty ceramicznej,
wypalanej z węgliku baru, a

podbitej laminatem. Nosi się go
nie jak ongiś na ubraniu, lecz
pod ubraniem. Pancerzy tych
używają strażnicy bankowi i
milicjanci.

Łatwiej wybudować
niż zburzyć

Obliczono, że w ciągu najbliż­
szych 20 lat trzeba będzie w

Polsce wyburzyć 300 tys. mie­
szkań w budynkach wymaga­
jących rozbiórki. Oznacza to ko­
nieczność wymiany 1/4 zasobów
mieszkalnyoh w miastach. Byliś­
my nastawieni na technikę bu­
dowania i wobec tego technika
burzenia jest u nas zacofana.
Przedsiębiorstwom budowlanym
nie opłacają się z tej przyczyny
prace rozbiórkowe. Coraz częst­
sza jest sytuacja, że nie ma ko­
mu rozwalić domu, żeby móc na

tym miejscu postawić nowy.

tego
go.

dys-
spo-

Renty w górę
okresie minionych 4 mie-W

sięcy br. • wypłaty rent były o

około 24 proc, wyższe niż przed
rokiem. W połowie ten wysoki
przyrost jest związany ze wzro­
stem liczby nowych rencistów,
a w połowie wynika z realizacji
pierwszego etapu podwyżki
rent. (b)
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Najwięcej Węgrów
Egzotyczni goście
Liczne grupy polonij ne

W tym sezonie — jak wynika ze spostrzeżeń kra­
kowskiej placówki obsługi ruchu zagranicznego „Or­
bis” — wzrosła poważnie w stosunku do r. ub. ilość tu­
rystów indywidualnych z

Tradycyjnie od lat dużo

jest Węgrów, Czechosłowa-
ków, gości z ZSRR, Rumu­
nii, Jugosławii. Natomiast z

krajów kapitalistycznych —
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Wszyscy płacimy

za marnotrawstwo

Upłynęło już wiele miesięcy
odkąd „Na Kozłówce” w Pro­
kocimiu przekazano do użytku
pierwsze bloki. Do tej pory jed­
nak. mieszkańcy tego osiedla ży-
ją jeszcze, jak na placu budo­
wy. Na każdym kroku widać
wynurzające się z błota rury,
deski, zwoje kabli, nieuprzątnię-
te resztki rusztowań. Tylko
przed kilkoma blokami ułożono
chodniki, które zresztą już się
psują, zaś na całym terenie jest
wiele przekopów zrobionych w

niewiadomym celu i dużo, du­
żo... biota.

„Samo dojście do mieszkań to

specjalność alpinistyczna — pi-
sze mieszkaniec tego osiedla,
pan Kazimierz P. — Aż przy­
kro pałizeć na takie niszczenie
materiałów budowlanych”.

Wiemy jak wiele ludzi czeka
jeszcze na mieszkania 1 jak cen­
ny jest dla nas materiał bu­
dowlany, a tymczasem „Na Ko­
złówce” po prostu topi się go
w biocie, (km) \

krajów demokracji ludowej.

przeważają w pierwszym rzę­
dzie wycieczki polonijne z

USA i Kanady (wycieczki du­
że, liczące nieraz ponad 100
osób). Sporo jest także w tym
roku Włochów, Anglików, no

i dzięki uruchomieniu promu
na Bałtyku — turystów ze

Skandynawii, którzy przyjeż­
dżają do Polski przeważnie
indywidualnie. Co jakiś czas

trafiają się goście z krajów
bardziej egzotycznych, m. in.
w tym roku bawili w Kra­
kowie turyści z Chile i Mek­
syku.

Gości z zagranicy lokuje się
głównie w hotelu „Cracoyia”,
w nowo otwartym sezonowym
hotelu studenckim „Almatur”
(w Miasteczku Studenckim)
względnie w niektórych hote­
lach miejskich. Większych kło­
potów z miejscami noclegowy­
mi — z wyjątkiem jednego
przypadku w czerwcu, kiedy to
Kraków przeżywał istną inwa­
zję turystów w związku z festi­
walem filmowym — nie zano­
towano,
gościom
wycieczki autokarem po mie­
ście (mają nb. bardzo słabą
frekwencję), turysta może tak­
że wynająć jeden z 4 samocho­
dów osobowych (mają olbrzy­
mie powodzenie), przejechać się
po mieście dorożką. Przygoto­
wano także szereg atrakcyjnych
wycieczek po ziemi krakow­
skiej (Zakopane, Pieniny itp.).

Nowohucki Klub „Iskra"

Już prawie rok istnieje
przy Hotelach Gospodarki
Komunalnej w Nowej Hucie
— klub rozrywkowy o na-

zwie „Iskra", który zajmuje
dwie estetycznie urządzone
salki. Jest tu aparat radio­
wy, telewizor, różne gry to­
warzyskie, prasa codzienna
oraz tygodniki ilustrowane.
A tuż
można
dycze
tutaj
„Ruch”, będącym po prostu
przedłużeniem działalność',
klubu „Iskra”.

Obecnie czynna jest tr klu­
bie wystawa malarska im­
presjonistów. Sktaaa się uu

nia 21 kolorowych repro­
dukcji, wypożyczonych z Mu­
zeum Narodowego w Kra­
kowie. Oprócz tego odbywa­
ją. się prelekcje na rozmaite
tematy, wyświetla się filmy
oświatowe, urządza się wy­
cieczki i także wieczorki klu­
bowe, na których przygrywa
własny zespół akordeonistów,
W najbliższym czasie mają
wystąpić w klubie artyści
krakowskiej estrady, (jwc)

w pokoju za ścianą
otrzymać kawę, sło-

w znajdującym się
stoisku klubowym

Teatr Ludowy
wznawia działalność

Jakie usługi oferuje
..Orbis”? Codzienne

Wznawia swą działalność w

Nowej Hucie Teatr Ludowy,
prezentując w sierpniu kilka
sztuk autorów rodzimych. Bę­
dą to: „Mąż i żona” Aleksandra
Fredry, w reżyserii Ireny Ba­
bel, ze scenografią Barbary
Stopki i z muzyką Jerzego Ka­
szyckiego; Sławomira Mrożka
„Czarowna noc” i „Zabaica”;
„Róża” Stefana Żeromskiego,
przedstawienie ukazujące dra­
matyczne wypadki 1905 roku;
Leona Schillera „Kram z pio­
senkami”, spektakl o charakte­
rze rozrywkowym. Repertuar
pierwszej połowy sierpnia uzu­
pełnią „Czerwone pantofelki”
Jana Christiana Andersena,

Aby uniknąć niepotrzebnej
straty czasu, najlepiej jest za­
opatrzyć się w bilety w przed­
sprzedaży w „Orbisie” Kraków,
Rynek Główny i kasie Teatru
(lei. 411-83). Dojazd z Krakowa

tramwajami: 4, 5 i 15 albo po­
spiesznym autobusem do Placu
Centralnego, a potem jeszcze
dwa przystanki autobusem 126.
Kursuje też na tej trasie kra­
kowski autobus 132. (jwc)

Wypadki, kraksy...
• Bogdan Zakocki, 1. 36, zam.

w Nowej Ilucie uległ wypadko­
wi samochodowemu na ul. Cy­
stersów. Stwierdzono złamanie

podstawy czaszki. • Do Pogo­
towia Ratunkowego przy ul.
Siemiradzkiego zgłosiło się
wczoraj 100 pacjentów. • Na
ul. Konopnickiej samochód MPO
prowadzony przez kierowcę w

stanie nietrzeźwym najechał na

samochód „Nysa”, który ude­
rzył w stojącego przed nim kie­
rowcę Michała Dulla, 1. 36. Po­
szkodowany ze złamanym pod­
udziem i ogólnymi obrażenia­
mi ciała został przewieziony na

Pogotowie. © O godz. 12.00 na

ul. Mogilskiej tramwaj linii 1
potrącił na przejściu dla pie­
szych Bronisławę Zakałę, któ­
ra doznała ciężkich obrażeń cia­
ła. Przerwa w ruchu tramwa­
jowym trwała 20 minut. • Zbi­
gniew Olchowy, lat 20, usiłował
wskoczyć do tramwaju na ul.
Bohaterów Stalingradu. Uległ
on wypadkowi i z ranami tłu­
czonymi głowy został przewie­
ziony na Pogotowie. Przerwa w

komunikacji trwała w godz.
15.00—15.30.

51 lat
w służbie chorych

Ostatnio w Państwowym
Szpitalu Klinicznym w Kra­
kowie przy ul. Kopernika 17
odbyło się uroczyste pożegna­
nie długoletniej położnej —

Adeli Gałkowej. Przepraco­
wała ona w tym szpitalu 51
lat. Była przełożoną Pielę­
gniarek I Kliniki Położnictwa
i Chorób Kobiecych AM.

Za swoją pełną poświęce­
nia i ofiarności pracę została
odznaczona Złotym
Zasługi, Medalem
Folski Ludowej i
za wzorową pracę
zdrowia.

Z okazji przejścia na eme­
ryturę w wieku lat 75 zasłu­
żoną pracownicę szpitala po­
żegnano kwiatami i tradycyj­
ną lampką wina. W uroczy­
stości wzięli udział przedsta­
wiciele Kierownictwa I Kli­
niki Położnictwa i Chorób Ko­
biecych AM oraz przedstawi­
ciele władz partyjnych
.wiązkowych, (y)

Krzyżem
10-lecia

Odznaką
w służbie

Niewłaściwa lokalizacja
Pisaliśmy o hałasach które do­

kuczają mieszkańcom bloku nr

8 os. Zielone. Ich powodem —

praca zajezdni taksówek MPK.
Jak przyznaje w liście — odpo­
wiedzi dyrekcja MPK: „sama
lokalizacja obiektu jest wadli­
wa bez względu na jego prze­
znaczenie”. Tak więc sprawa
nadaje się chyba pod rozwagę
władz miejskioh.

Wszystkim, którzy okazali nam pomoc i współ­
czucie podczas tragicznego wypadku i śmierci

STEFANA STOŻKA
a w szczególności Sekretarzowi
w Katowicach, tow.

tomPZPR—KMw

Kopalni „Jaworzno”.
Kopalni „Jaworzno”,
kowi, Zarządowi Miejskiemu
Kolegom i Współprace unikom — składam ser­
deczne podziękowania.

Siostra — WANDA KOLKA

KW PZPR
Janowi Lesiowi, Komite-
Jaworznie, Zakładowemu
Głównemu Mechanikowi

mgr Stanisławowi Dziub-
ZBoWiD oraz

PRZETARGI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego
Hurtownia w Tarnowie, ul. Krakowska 32, II piętro
—

’ OGŁASZA PRZETARG na wykonanie robót re­
montowych obiektu bazy magazynów przy ul.

Elektrycznej 2.
Zakres prac obejmuje remont elewacji i pokry­

cia oraz naprawy wewnętrzne budynku.
Podkładki kosztorysowe można podjąć w sekcji

administracji Hurtowni, w godzinach od 7 do 15.

Terminy zakończenia robót do dnia 31 X 1968 r.

Oferty należy składać do dnia 10 sierpnia 1968 r.

Otwarcie ofert nastąpi 13 sierpnia 1968 r., o go­
dzinie 12. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa uspołecznione i prywatne..

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska — w Skale, ul.
Wolbromska 84 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie obmurza wraz

z montażem kotła płomienicowego o powierzchni
ogrzewalnej 40 m«.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
„Przetarg”, należy składać do dnia 12 sierpnia
1963 r„ pod adresem Spółdzielni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 VIII
1968 r., o godzinie 10, w biurze Spółdzielni.

Informacji udzieli i dokumentację udostępni do

wglądu st. mechanik Spółdzielni.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, względ­

nie unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej w Jordanowie — ogłasza, że W DRODZE

PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda samo­
chód ciężarowy marki „siar 20”.

Cena wywoławcza wynosi 29.500 zł.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, posia­
dające stosowne zezwolenie właściwego Wydziału
Komunikacji. — Przystępujący do przetargu winni

złożyć w kasie Zakładu wadium w wysokości 10

proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu. — Samochód można oglądać codziennie,
z wyjątkiem niedziel, w godzinach od 8 do 14.

Przetarg'odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1963 r.,
o godzinie 9, w Zakładzie. K-7302

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarno­
wie — Tarnów-Swierczków, ul. Lipowa — ogła­
szają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzedadzą samochody osobowe:

1) marki „wartburg — combi”, nr rej. KT-0215,
nr silnika 62-26457, nr podwozia 62-92958, rok

produkcji 1962 — cena wywoławcza 34.400 zł,
2) marki „warszawa” typ M-20, nr rej. KT-01-61,

nr silnika 77390, nr podwozia 182-26, rok pro­
dukcji 1957 — cena wywoławcza 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 16 sierpnia 1968 r.,
o godz. 10, w Zakładzie Transportu Samochodo­
wego. — Samochody można oglądać we wtorki,
środy i czwartki, od godz. 10 do 12, w Zakładzie

Transportu Samochodowego.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoław­

czej, należy wpłacić najpóźniej w przeddzień prze­
targu, w kasie przedsiębiorstwa.

W wypadku nieodbycia się przetargu z nieprze­
widzianych przyczyn w oznaczonym terminie —

powtórzenie przetargu odbędzie się w dniu 22

sierpnia 1968 r„ o godzinie 10.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Podziemiami z „Noworola*1
do Wieży Ratuszowej
Od dwóch dni część Su­

kiennic (od strony ulicy Bra­
ckiej) oszalowana jest des­
kami. Wścibscy krakowianie
i turyści zaglądają przez
szpary, pragnąc ustalić —

co też tąm nowego robi się
w Sukiennicach. Zaglądnę­
liśmy i my, i oto zobaczy­
liśmy 10 robotników kopią-
oych głęboki, ponad 4 me­
trowy wykop. Celem tych
prac — prowadzonych przez
ekipy MPRB nr 6 — jest
przebicie podziemnego przej­
ścia z ,.Noworola” aż do
piwnic położonych po dru­
giej stronie Sukiennic. W
przyszłości piwnice „Nowo-
rola” uzyskają więc połącze­
nie z ciągiem piwnic pod
Wieżą Ratuszową.

Prace prowadzone są w

ostrym tempie — na dwie
zmiany — chodzi bowiem o

jak najszybsze wykonanie
podziemnego przejścia. Ter­
min otwarcia „Noworola”
(październik) zbliża się szyb­
kimi krokami, a tałoga
MPRB 6 ma ambicję prze­
kazać kawiarnię bez opóź­
nień. (ans)

Fot. S. Gawliński

Kolejny „szczyt

2 kajaki zamiast 26...

Jak wyjaśnia nam Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Handlu

Artykułami Papierniczymi i
Sportowymi — mimo zagwaran­
towanej umową dostawy 26 ka­
jaków na I półrocze br. Wy­
twórnia Wyrobów Precyzyj­
nych z Niewiadowa dostarczyła
tylko... 2. Krakowskiemu przed­
siębiorstwu udało się wpraw­
dzie uzyskać pewną ilość ka a-

ków z handlu innych woje­
wództw. ale... mimo to nastąpił
opisany na naszych łamach o-

kresowy brak tego sprzętu w

krakowskich sklepach.
Za brak trampek natomiast

odpowiedzialny jest WPIIO, a

za brak spodni „teksasów” i
kostiumów” kąpielowych —

WPTO. (hz)

„AGROMA”, Krakowskie Przedsiębiorstwo Handlu

Sprzętem Rolniczym w Ilatowicach k. Krakowa —

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO następujący sprzęt i maszyny rolni­
cze:

1) pług łąkowy PŁK-1 — 27 szt.

2) brona BK-3 — 2 szt.

3) brona łąkowa „Nowa” — 10 szt.

4) wielorak WRZ-3 — 7 szt.

5) inkubator typ 200 — 3 szt.

6) ceglarka „Cegielski” — 2 szt.

7) silnik elektr. 8/6 kW SCDVb-500 V - 2 szt.

8) silnik elektr. 8/6 kW, SZDDb-290/500 v, 720
obr. - 1 szt.

8) silnik elektr. 10 kW. SZJd-62b-500 V, 2930 obr.
— 2 szt.

10) silnik elektr. 10 kW. SBYd-78a-500 V, 730 obr.
— 5 szt.

11) silnik elektr. 7 kW, SZYKd-66 b-13, 290/500 V,
980 obr. — 5 szt.

12) silnik elektr. 4 kW, SZDVb-290/500 V, — 1 szt.

13) silnik elektr. 3 kW, SZDVb-98-290/500 V, 720
obr. — 1 szt.

Cena wywoławcza, wg cennika złomu, wynosi
2,50 za 1 kg.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 sierpnia 1968 r.,
o godzinie 8, w Batowicach, k. Krakowa. — Do­
jazd PKP. — Maszyny i sprzęt można oglądać co­
dziennie, na placu składowym w Batowicach, od

godziny 9 do 14. K-7299

Turysto

Na Mariackim placu...

TEATRY
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):

Cyrano de Bergerae — 19.15, LU­
DOWY (N. Huta — Majakowskie­
go): Mąż 1 żona — 19.13.

KIN
APOLLO: Wilcze echa (poi. 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:
Morderca zostawia ślad (poi. 16

lat) — 19. KULTURA: Szalone

wakacje (jug. 14 lat) — 18, 20.15.
KIJÓW: Piękna Angelika (fr. 16

lat) — 17, 20. MASKOTKA: Ludzie
w hotelu (USA 16 lat) — 15.30,
17.45, 20. MELODIA: Arcylokaj
(fr. 14 lat) — 16, 18, 20. MINIA­
TURKA: Wojenko, wojenko (rum.
14 lat) — 10, 12, 17, Filfny doku­
mentalne — 15, 16. MIKRO: Mr

Hobbs na urlopie (USA 14 lat) —

18, 20.30. MŁ. GWARDIA: Syno­
wie Wielkiej Niedźwiedzicy (NRD
14 lat) — 14.45, 17, 19.15. MUSZLA

(Wola Justowska) — Francja na­
przód (fr. 11 lat) — 20. SZTUKA:

Wczoraj, dziś, jutro (wł. 16 lat) —

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15. TĘCZA:
Fanfan Tulipan (fr. 14 lat) — 19.
UCIECHA: Przesuń się kochanie

(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Hatari (USA 11 lat) —

9.30, 12.39. Kobieta i mężczyzna
(fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA’ Faiszywe bankno­
ty (franc. -hiszp., 14 lat) 15.45, lf,
20.15. WISŁA: Sami swoi (poi., 14

lat) — 16, 18, 20. WOLNOŚĆ: Księ­
żniczka (szwedz., 18 lat) 13.45, 14

20. WRZOS: Galia (fr. 18 lat) — 15.45

18, 20. ZUCH: Chłopcy
(radź. 7 lat) — 17.
WIEC: Kto chce zabić
14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ

ŚWIT: Giulietta i duchy (wł„
18 lat) — 15.30, 18, 20.30. SWIA-

z fantazją
ZWIĄZKO-
Jessl (czes.,

HUCIE

Turyści na Wawelu. W o-

kresie dwu letnich miesięcy
wakacyjnych Wawel prze­
żywa prawdziwą inwazję tu­
rystów. Oblężone są wtedy
stoiska z pamiątkami i kar­
tami pocztowymi.

Zgubiłeś?
Przeczytaj!

W Biurze Rzeczy Znalezio­
nych MPK przy ul. Wawrzyńca
13 oczekują na właścicieli: to­
rebka damska z dowodem na

nazwisko: Pazurkiewicz, aktów­
ka z 2 ręcznikami i butelkami,
parasolka oraz portmonetka
skórzana z niewielką ilością
pieniędzy.

50 tys. podróżnych!
Ostatnie dwa dni dały się so­

lidnie we znaki krakowskim
kolejarzom. Skończyła się
wprawdzie fala przewozów ko­
lonijnych (na szczęście!), ale na

dworce ruszyła lawina tury­
stów indywidualnych wyjeżdża­
jących na sierpniowy urlop. O-
blicza się, że wczoraj przewinę­
ło się przez krakowski Dworzec
Osobowy PKP ponad 50 tys. pa­
sażerów (!), czyli o ok. 12—15
tys. więcej niż w normalnym
dniu.

Szczególnym powodzeń !em
cieszą się oczywiście pociągi
kursujące w kierunku Zakopa­
nego, Krynicy, nad morze. Tru­
dną sytuację rozładowało czę­
ściowo kilka pociągów tzw. se­
zonowych (do Kolobrzega, Gdy­
ni, Jeleniej Góry), (ans)

2 SIERPNIA piqtek MARII

...który był począwszy od
czasów średniowiecznych
aż do pocz. XIX wieku

Chan (ang„ 16
20.30. SWIATO-

Jowita (poi., 13

19.30. SFINKS:

TOWID: Dżingis
lat) — 15.30, 18,
WID M. SALA:

lat) — 15, 17.15,
Markiza Angelika (fr., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

WYSTAWY
WAWEL: 12—18). GALERIA SU­

KIENNICE: Pol. mai. i rzeźba
1764 — 1900 (10—15). SZOŁAYS-
KICH (pl. Szczepański 9): Ma­
larstwo 1 rzeźba poi. XIV—XVIII

W. (10—15). CZARTORYSKICH

(Jana 19): (10—15). DOM MATEJ­
KI (Floriańska 41): „Jan Matej­
ko — portrety” (12—18). NOWY
GMACH (Al. 3 Maja 1): „Laka
orientalna w zbiorach polskich”
(10—15). LENINA (Topolowa 5):
(9—18). PAWILON WYSTAWOWY

(pl. Szczepański 3) i
SZTUKI (pl. Szczepański 4):
Międzynarod.
(11—18). KTF
stawa fotogr.
WYST. TPSP

3): Obrazy mistrzów

(11-18).

Biennale

(Stolarska
(10—18).

(N. Huta,

PAŁAC
II

Grafiki

9): Wy-
SALON

Al. Róż

polskich

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44. INTERNISTYCZNY: Koper­
nika 17. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23. OKULISTYCZNY:

Prądnicka 35. UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18. NEUROLOGICZ­
NY Botaniczna 3. PEDIATRYCZ­
NY: Strzelecka.

z po-
kwad-

śp. J.
meto-

POGOTOWIE

RATUNKOWE
Siemiradzkiego 1, wypadki
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

09

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Szczepańska 1, Długa 88. Kra­
kowska 19, Dzierżyńskiego 38b

(tlen), Prokocim — Kolejowa, Os.

Wieczysta. N. Huta — A. Stru­
ga 36 (tlen). Os. na Stoku (tlen).

PROGRAM I

Gimn. 6 .00 Wiad.

,O gospodarce przy śniad?<-
6.20 Muz. 6 .37 Omów. aud.

Radiowy.
Red.
Muz.
Gat-
Muz.

, za-

Godz. 5 .00 Wiad. 5 .05 Rozmaił.
Roln. 5.25 „Co nowego w GS-le”.
5.30 Muz. 5.50
6.05
niu'
dziec. 6 .40 Kalendarz
6.45 Muz. 7.00 Dziennik. 7.10

Społ. 7.20 Piosenka dnia. 7.24 :

8.00 Dziennik. 8 .20 Gra Ork.
nizonu Lubelskiego. 8.40 1
9.00 Dla dzieci — ,,Zabawy,
wody, przygody’*. 9 .20 Utwory J.

cmentarzem, warto przy­
stanąć przed domem pod
nr 9. Tutaj, w budynku,
który stał na miejscu obec­
nego mieszkał w początku
XX wieku Stanisław Wy­
spiański. I tutaj właśnie
pisał „Wesele”. Mówi o

tym wmurowana w fron­
ton domu pamiątkowa ta­
blica.

Na środku placu stoi fi­
gurka pełnego zadumy
mieszkańca średniowiecz­
nego Krakowa, która jest
równocześnie — studzienką
(patrz zdjęcie). Postać ta
to kopia jednej z figur z

ołtarza Wita Stwosza. Stu­
dzienkę ufundowali miastu
w roku 1958 krakowscy
rzemieślnicy,
zaś kościoła
znajduje się zegar słonecz­
ny. (hz)

Na ścianie
Mariackiego

Fot. S. Arczyński

Haydna. 9.40 Dla przedszkoli —

„Czy żaba winna?”. 10.00 . .Prze­
jaśnia się niebo” — E. Pauksz-

ty. 10.20 Muz. 10.50 „Szczecin 1-

inne”. 11.00 Koncert rozrywkowy.
11.45 „Postęp w gospodarstwie
domowym”. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Wiad. 12 .10 ,.Koncert
lonezem”. 12.45 „Rolniczy
rans”. 13.00 Arie operowe
Sutherland. 13.20 Swojskie
die. 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”.
14.00 „Tacy jesteśmy” — Polak za

granicą. 14 .20 Muz. Pol. 15.00
Wiad. 15.05 Wirtuozi muz. rozryw­
kowej. 15.30 „Wakacje z tańcem
1 piosenką”. 16.CO „Popołudnie z

młodością”. 17 .55 Wiad. 18.00 „Ryt­
my młodych”. 18.40 Muzyka I ak­
tualności. 19.05 Moto-kwadrans.
19.20 „Ze wsi i o wsi”. 19.35 Kon­
cert życzeń. 20.00 Dziennik. 20.26
Kronika sport. 20.40 Koncert Ork.
PR. 21 .25 „Pięć minut o wycho­
waniu”. 21.30 „Parnasik”. 22.00
Rud. Red. Społ. 22.20 Z twórczo­
ści komp. slow. 23.00 Dziennik.
23.10 Wiad.

popularna.
Pr. nocny z Gdańska.

sport. 23.15 Muzyka
24.00 Wiad. 0 .05—3.00

S.35
5.59

PROGRAM II

Godz. 5.00 Muz. 5.30 Wiad.

Przyjaciel Rolnika. 5.45 Muz.

Próg. pog. 6.00 Proponujemy,
informujemy, przypominamy.
6.20 Gimn. 6 .30 Dziennik. 6.40 Pu­
blicystyka międzynarodowa. 6.50

Muzyka 1 aktualności. 7 .15 Próg,
pog. (KR). 7.16 Tr. z Rzeszowa.
7.30 Dziennik. 7.50 Muz. 8.10 Aud.
lit. 8.20 Temat dnia (KR). 8.25

Próg, pogody. (KR). 8.30 Wiad.
8.35—15.00 Przerwa. 8.35 Aud. Red.

Spoi. 8.55 Koncert Ork. Mandoli-
nistów. 9.30 Wiad. 9 .35 Z życia
Związku Radź. 9 .55 P. Czajkow­
ski — Serenada C-dur. 10.25 „Piet*
wszy złoty medal” — opowlad. J.

Dołęgi. 10.45 MUZ. 11 .55 Kom. O
st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze śwla-

Cementownia „SZCZAKOWA” w Jaworznie —

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci wyko­
nanie:

1) czyszczenia z narostu cementowego dachów

budynków przemysłowych, z częściową wy­
mianą pokryć i rynien, oraz konserwację —

6.660 m2,
2) remontu 4 budynków (szkody górnicze) obej­

mującego roboty murarskie, tynkarskie, ciesiel­
skie i malarskie,

3) remontu kapitalnego drogi (trylinka), 450 m*.

Terminy wykonania prac: poz. 1 do 31 VII 1969 r„

poz.2i3dokońca1968r. — a na poszczególne
obiekty do uzgodnienia.

Zastrzega się dostawę materiałów przez wyko­
nawcę. — Dokumentacja do wglądu znajduje się
w Dziale Gł. Mechanika — telefon Szczakowa 2,
wewn. 15. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, zaopatrzo­
nych napisem „Przetarg”, należy składać w se­
kretariacie Cementowni, do dnia 10 VIII 1968 r.

Wadium, w wysokości 10 proc, kwoty ofer­
towej należy wpłacić w kasie Cementowni. (Pod­
stawa M. P. Nr 71, poz. 417, z dnia 4 IX 1958 r).

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12
VIII 1968 r. — Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta, względnie unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn.

Dyrekcja Szpitala Powiatowego w Bochni — za­
trudni natychmiast GŁ. KSIĘGOWEGO Wymagane
wykształcenie wyzsze, względnie średnie zawodowe
z długoletnią praktyką w pracy księgowości budże­
towej. — Warunki płacy wg stawek obowiązują­
cych w służbie zdrowia. - zgłoszenia należy kie­
rować pod adresem: Szpital Powiatowy im. M. Ko­
pernika, Bochnia, ul. Krakowska 31.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — w Krakowie, ul. Na Dolach 4 — za­
trudni każdą ilość mężczyzn, w CELU WYUCZE­
NIA ZAWODU KIEROWCY.

Przedsiębiorstwo pokrywa koszt kursu 1 gwaran­
tuje zakwaterowanie w hotelu robotniczym.

W okresie trwania nauki kandydaci zatrudnieni

zostaną w charakterze ładowaczy do za 1 wyła­
dunku materiałów budowlanych.

Po zakończeniu kursu i zdaniu egzaminu, z wy­
nikiem pozytywnym, otrzymają oni pracę w za­
wodzie kierowcy, na nowych podwyższonych
stawkach wynagrodzenia.

Warunki przyjęcia: ukończone 21 lat, 7 klas

szkoły podstawowej, uregulowany stosunek do

służby wojskowej oraz dobry stan zdrowia.

Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina — Kraków-Nowa Huta,
Główny Plac Budowy, przyjmie do pracy SPAWA­
CZY z praktyką, KOWALI, SUWNICOWYCH, HAR­
TOWNIKA, MALARZA MASZYN i URZĄDZEŃ,
MASZYNISTÓW BUDOWLANYCH SPRZĘTU CIĘŻ­
KIEGO.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w budownictwie. — Przy pracy na terenie
Kombinatu istnieje możliwość dodatkowego wyna­
grodzenia z funduszu mistrzowskiego 1 dodatko­
wego funduszu premiowego.

Po przepracowaniu pół roku uzyskuje się upraw­
nienia do nagród z funduszu zakładowego. — Na

miejscu hotele robotnicze 1 stołówka.

Zarząd posiada własne ośrodki wczasowe I wzo­
rowo zorganizowaną pomoc lekarską w Przyza­
kładowej Przychodni Zdrowia.

Dojazd tramwajem linii 4 1 16 — wysiadać na

drugim przystanku przed Walcownią.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia I Plac.

TYNKARZY, MURARZY, MALARZY, POSADZKA­
RZY, LASTRYKARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, BE-

TONIARZY, MONTAŻYSTÓW ELEMENTÓW WIEL-

KOBLOKOWYCH, ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH oraz ABSOLWENTÓW ZASADNI­
CZYCH SZKÓŁ BUDOWLANYCH - zatrudni Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód” —

Kraków, ul. Salwatorska 14.
Praca na terenie Jaworzna, Skawiny i pow.

Chrzanów. Bezpłatne zakwaterowanie 1 tanie sto­
łówki pracownicze — zapewnione. Przy pracy na

akord, możliwość osiągnięcia wysokich zarobków
oraz otrzymania premii za roboty wykonywane
w systemie akordu zryczałtowanego. Praca stała,
bez względu na porę roku.

Możliwość nauki zawodu 1 podwyższenia kwali­
fikacji oraz uczęszczania do wieczorowej szkoły
zawodowej. — w perspektywie możliwość uzyska­
nia mieszkania spółdzielczego.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Zatrudnienia KPB

„Zachód” — Kraków, ul. Salwatorska 14, pok. 104,
telefon 239-40 oraz sekcja zatrudnienia Zarządu
Budowlano-Montażowego — Chrzanów, ul. Oświę­
cimska 73, Kierownictwo Grupy Robót Wykończe­
niowych — Chrzanów, ul. Oświęcimska 1, Kierow­
nictwo Grupy Robót — Jaworzno, osiedle Stałe —

(barak), Kierownictwo Grupy Robót — Skawina,
ul. Ogrody, Kierownictwo Budowy — Krzeszowice^

ta. 12.25 Koncert solistów. 13.00

Mel. rozrywk. 13.25 „Siedmioro w

jednym domu” — frag. mlkropo-
wieści W, Siomina. 13.45 Koncert

dla wczasowiczów. 15.00 Franc.

pieśni lud. 15.20 Utwory rozrywk.
15.50 „Eskulap idzie na Politech­
nikę” — „Mapa elektryczna móz­
gu" — pogad. 16.00 Wiad. 16.05 Tr.
z Rzeszowa. 17.00 Aud. aktualna.
17.15 Koncert życzeń (KR). 18.09
Dziennik krak. 18.15 W rytmie
sport. 18.30 Klub Entuzjastów No­
woczesności. 18.45 Śpiewa Zespól
„Olsztyn". 19.00 Wiad. 19.07 Gra

zesp. rozrywk. Rozgł. Opolskiej.
19.30 Odtw. konc. sym. z Gene­
wy z maja br. 20.05 Dysk. lit.
20.29 d. c . koncertu. 21 .00 Z kra­
ju 1 ze świata. 21 .27 Wiad. sport.
21.31 Przed festiwalem — Sopot
68. 22.05 „Ślepe mrówki" — słuch.
23.05 „Melodie na dobranoc”. 23.15

„O co tu chodzi”. 23.20 Muz. tan.

23.50 Wiad. 24.00 Hymn.
Na UKF 68,75 MHz — z Krak,

lok. 16.06 Muz. baroku. 16.30

„Przyjaciele nie mają pieniędzy”
— opow. A. Moravii. 16.48 Mel.

jazz.

TELEWIZJA:
Godz. 10.00 „Zakazane piosenki”

— film poi. 11.40—16.30 Przerwa.
16.30 Program dnia. 16.25 IX Świa­
towy Festiwal Mlodz. i Stud.
Koncert solidarności z Wietna­
mem. 16.55 Wiad. TV. 17 .00 TELE-
FERIE. 18.15 Kronika (KR). 18.30

Bejsce dla Jacków — pr. publ.
•45 „Piosenki T. Klimowskiego”

— pr. rozrywk. 19.00 „Na 106 ki­
lometrze” (KR). 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr TV

„Hipnoza” — kom. Cwojdzińskie­
go. SI.10 „10 minut recenzji". 21.20

Tryptyk jazzowy — film. 21 .50

Magazyn medyczny. 22 .20 Dzien­
nik. 22.25 Program na jutro.

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ

w RADOCZY, powiat Wadowice,

ogłasza dodatkowe wpisy
kandydatów do I klasy,

na rok szkolny 1968/69, do dnia 15 VIII br.

Pierwszeństwo w przyjęciu mają chłopcy.
Nauka w szkole trwa 2 lata. Absolwenci
mają możliwość dalszego kształcenia się
w skróconych 3-letnich technikach rolni­
czych, o różnych specjalnościach. W pro­
gramie nauczania przewidziana jest nau­
ka jazdy na ciągnikach rolniczych, a dla
dziewcząt gospodarstwo domowe.

Przy szkole znajduje się dobrze wypo­
sażony internat. Młodzież znajdująca się
w trudnych warunkach materialnych
i czyniąca dobre postępy w nauce, otrzy­
muje stypendia.

Kandydaci proszeni są o nadsyłanie do­
kumentów pod adresem Szkoły: Radocza,
pow. Wadowice, woj. Kraków.

Bliższych informacji udziela sekretariat
Szkoły, telefon Wadowice 4089, codziennie
w godzinach od 8 do 15.

NA ZAKWATEROWANIE
w hotelu robotniczym I kat.

przyjmą pracowników
innych przedsiębiorstw, z terenu Chrzano­
wa i okolicy — Chrzanowskie Zakłady
Materiałów Ogniotrwałych w Chrzanowie-
Stelli. Bliższych informacji udziela kie­
rownictwo hotelu, telefon Chrzanów 30-52

SŁONINĘ SOLONĄ
W ILOŚCI 10 TON — oraz

SŁONINĘ ŚWIEŻĄ
w stałych bieżących dostawach — oferują
Krakowskie Zakłady Spożywcze PT —

KRAKÓW, ul. KARMELICKA 34,
Dział Zbytu — telefon nr 354-24.

Spółdzielnia Pracy Metalowo Drzewna
w MSZANIE DOLNEJ, ul. ORKANA 10,
zawiadamia uprzejmie PT Klientów, że

w okresie od dnia 1 do 31 sierpnia br.

będzie nieczynna
z powodu remontu maszyn i urządzeń

oraz urlopów pracowniczych.
Wszelkie sprawy dotyczące działalności
handlowej załatwiane będą dopiero po­
cząwszy od dnia 1 września. — Pawilon
Usługowy Spółdzielni czynny Jest bez

przerwy.

CHCESZ DOBRZE

ZAROBIĆ ?

Zgłoś się do rozładunku wagonów
w Krakowskim Przedsiębiorstwie Trans­
portowym Budownictwa, w Krakowie, ul.
Na Dołach 4, które zatrudni Cię do prac
zleconych. Średni zarobek za wyładunek
1 wagonu kształtuje się w granicach od
150 do 250 zł. — Wypłata należności na­
stępuje bezpośrednio po rozładunku wa­

gonu.

WYROBY
WTRYSKOWE

o gramaturze 40—150 g

przyjmą do wykonania w 1969 r.
ZAKŁADY CHEMICZNE „KRYWAŁD”,
Wydział w Łaziskach Górnych, pow. Ty­

chy — telefon 26-23-54/55.

Ponadto Zakłady mogą przyjąć
do produkcji w IV kwartale br.

WYROBY z POLISTYRENU

Zamówienia przyjmuje i szczegółowych
informacji udziela Dział Produkcji.
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